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KURIER WILEŃSKI
Legalizacja autorytetu

Temi dwoma stawami można okres-  dania państwa: planowość gospodarki, Rrobiem taikiej syntezy nie jesi dla

V. PAPEiN I NOWY AUSTRJACkl MINISTER 
GLA1SE-HORSTENAU.

iić znaczenie ostatniego okóllnika p. pre- 
tmjera 1 . -

„Zdawałoby się, —  podaje Iskra —  
że okówrilk .izefa rządu generała Sławoj 
Skłajdkotwskiego, określający zgodnie z 
poleceniem Pana Prezydenta Rzetczypo^ 
spoi dej miejsce Wodza Naczelnego w 
merarcnji państwowej, ma znaczenie 
czysto protokuiame i administracyjne. 
•Że okólnik ten, powołując się na wolę 
Głowy Państwa, na konstytucyjną rolę 
Prezydenta jako Zwierzclmika Sd Zbr., 
ustala formalinie osobę Genermlnego In- 
spek tara Sił Zbrojnych jako pierwszego 
obywatela po Głowie Państwa.

Wiemy jednak wszyscy, odczuwamy 
*10 wszyscy dobrze, ze okólnik osiatn 
zuiaczy 0 wiele więcej. Że sięga poza 
sferę protokulamą, administracyjną, że 
jest więcej niż aktem o charakterze u* 
rzędowytm.

Zdajemy sobię sprawę, że w tern 
siwie rdzeniu Wódz Naczelny gen. Rydz 
Śmigły jest pierwszym po Prezydencie 
obywatelem, wszyscy winniśmy mu 
cześc i posłuszeństwo —  tkwi to, ku cze 
ma Polska idzie,, mieści się to, co nam 
głosi nasz instynkt zbiorowy, nasza we­
ta powszechna".

Otóż fen instynkt biorowy i wola 
powszec Ima potrzebuje autorytetu po­
trzebuje jakiegoś stałego puniktu opar- 
cia. Pisaliśmy o tern jeszcze w maju, 
świeżo po zjeździe Legjonistów. Cieszy­
liśmy się z tego, że wówczas po raz pier 
wszy publicznie i wyraźnie Gen. Śmigły 
wziąf na siebie odpowiedzialność za na­
szą przyszłość

„Jeżeli trzeba nędzie politykować to 
już ja będę połit.ykowatł".

Rozum»emy dobrze, że nie oznaczają 
te słowa jakiejś „roboty politycznej", 
w stylu zwykłych polityków i mężów 
stanu. Politykować w ustach gen Rydza 
Śmigłego oznacza decyzję w najwyższej 
instancji —  bezapelacyjną

Skupienie w jednym ręku, w jed­
nym punkcie jalkgdyhy wszystkich oś­
rodków dyspozycyjnych jest konieczne.

Widzimy tego przykłady na Wscho­
dzie i Zacnodzie w rożnej fonmie i róż­
nie umotywowane.

Motywacja tej konieczności w różny 
sąrosób jest przeprowadzana przez pań­
stwowy aparat propagandowy, ale w głę 
Di na tej motywacji tkwi wszędzie treść 
podoona, treść, która posiada znaczenie 
nie tylko w ramach t. zw. „ustrojów to­
talnych".

Podobieństw tej treści nie są w sta­
nic zatrzeć nawet tak biegunowe prze­
ciwieństwa ideowe, jak te. które zacho­
dzą pomiędzy ustTojem faszystowskim, 
a państwem wojującego proiełarjatu.

I tu i tam nowa rorma państwa, pań 
stwa operującego swobodnie całemi ma­
sami swych obywateli, narzuciła system 
rządzenia, opierając go na 0sobistym 
autorytecie jednostki, stojącej w odo­
sobnieniu jak w Rosji lub obok króla 
jaŁ we Włoszech.

I tu i tam wymagały tego nowe za-

oficjalne przyjęcie przez państwo znacz 
nej części fuinkcyj rozdzielczych jeżeli 
chodzi o dochód społeczny, oraz organi­
zacja miktarna.

Z systemami temi na wschodzie i za­
chodzie łączy się obce dla nas Polaków 
s kr ę p owa nie i n d y  w’ id ualm ośc i,

Rozumiał to dobrze Marszałek Pił­
sudski. Zdaje sobie z tego sprawę i Jego 
Następca. I właśnie dlatego jesteśmy 
przekonani, że u nas do zabicia indywi- 
duailności i skrępowania jej wartości 
twórczych nigdy nie dojdzie. Potrafimy 
pogodzić utrzymanie autorytetu Jednost 
ki na na jwyższym poziomie z zachowa­
niem istotnych swobed obywatelki.‘.eh 
innych jednostek.

Polaków otbcjT. Jest to jakgdyby rola 
dziejowa, którą nam dyktuje od1 wie­
ków nasze położenie geograficzne i po­
lityczne.

Czemuśmy dawniej sprostać nie u- 
mJeill, da Bóg w przyszłości sprostamy. 
Clhodzi o wielką rzecz. Chodzi o nowy 
ustrój, w którym posunięta do maxi- 
rmim sprężystość działania całego na­
rodu, kierowanego wolą Jednostki, da 
się pogodzić z wolnością obywateli i ze 
zbiorową wolą obywateli.

Gdy się siopi w t jedne — rozkaz naj­
wyższego autorytetu i płomienna ofiar­
ność catego Narodu, będziemy mogli po 
wiedzieć, że sprostaliśmy zadaniu.

J. Ś.

Telefonem od. własnego korespondenta z Warszawy

Zginął śmiercią lotnika
Sen. Gustaw (Micz-Dr^z^r

I i f ^ p e M o r *  O b / r o n ą g  P o i i i e t r i i i p /  P a i  ^ i i e p

W ran z nim zginęli ppłk. Loth i kpt. Łagiewski
Wczoraj przed wieczorem nadeszła do Marsza wy wiadomość, że około 

godz. 2 min. 30 po poł. z lotniska w Gdyni wyleciał samolotem na spotkanii 

wracającej z Naw. Yorku swojej żony inspektor Obrony Powietrznej Państwa 

gen. Gustaw Orliez-flreszer, **■

Wraz z nim leciał ppłk. Stefan Loth, pilotował kpt. Łagicwski.

Wskutek defektu w  motorze samolot wpobliżu mola w Orłowej spadł 

do morza.

Wszyscy jadący utonęli. Zwłoki wydobyto.

Szczegóły katastrofy
iuuasirota samolotowa, w k!6rej zginęli dni 

gro. Uilicz-Uresier, ppłk. Stefan loilh i kpt. 
Aleksander Ł glrwski, miała przebieg następu 
jący: auuolot wpadł z niewiadomy eh dotyeh 
n u .  powodów r godz. 14,20 do morza w odle 
£ leid  t W  m. na wschód od mola ortowsairgo.

t
W ypaaes aiuwazony został pracz kuracju­

szów w Orłowie. Najpierw do Smnołoto przyply 
nęli dwaj ku.ąikowey oraz lodź 1’oLsk. Czerw, 
krzyża z pBaży orłowskiej. Po pewnym czasie 
nadjechał statek gdański waz lodzie maryuar 
ki wojennej i nandlowej, które poczęły holować 
samolot w kierunku mula orłowskiego. W (zadr  
notowania tzynżone były próby wyciągnięcia

osób z samolotu. wobec jednak tego, że byty 
one pigyniocowai.e do siedzeń próby te się nie 
udały

Po przyholowaniu ao moia i podciągnięciu 
kadtuna. wyciągnięto najpierw trupa ppłk. Lot 
ha, poczem gen Dreszera i kpt. Łngtewskicgo. 
Na molo oczekiwało już pogotowie ratunkowe 
oraz lekarz orłowski dr. 1’okutyński, który 
stwierdził Śmierć wszystkich pasażerów.

Zwloai katastrofy przewiezione zostały o g- 
17 na Oksywie do dowództwa floty YV tym cza 
sic przybyto na m ato orłowskie żona gen. Or- 
Jicz Dreszera, która o godz. 15 przyjechała na 
statku „Piłsudski** z Ni. Jorku. Gen. Dreszerawa 
towarzyszyła zwłokom męża na Oksywie. (Pat).

Kondolencje gen. Rydza • Śmigłego
Generalny inspektor Sił Zbrojnych gen. Ryd«- 

Śmigły na wieść o tragicznej śmierci gen Gu 
stawa Orliez-Iłreszera wysłał na ręee małżonki 
zmarłego naslępajaca d< peszę:

„Proszę przyjąć najgłębsze wyrazy współ 
rżucia z powodu tragicznego zgonu generała

Dreszera, w którym Armja straciła jednego z 
najwi lecanlej.szyeli generałów, a Polska jed 
nego z najlepszych i najbardziej zasłużonych 
synów*1.

(— ) RYDZ-ŚMIGŁY, generał dywizji
. w  -

Gdynia w żałobie
Zwłoki tragicznie zmarłych w dzisiejszej ka 

Łstni.le iamototowej gen. OrKez-Dreszera. 
ppłk. Lołba ł kpt. Lagiewsklego, złożone zoslały 
w kostnicy szpitala morskiego marynarki wojen 
nej na Oksywriu. Przy zwłokach straż honorową 
|H-inią marynarze.

W  godzinach wieczornych udały się ua Ok

sywie liczne delegacje organizaeyj społecznych 
i b. wojskowych, które przy zwłokach złożyły 
kwiaty.

Słałki linjl Gdynia —  Ameryka opuściły na 
m a k  żałoby bandery.

komisarz rządu Sokół wydał specjalną odea
wę.

Życiorys i .  p. gen. dyw. 
Gustaw, a Orlicz - Dreszera

General dyw izji uustaw Orliez-Dreszer, ins­
pektor arm jj, m ianow any dnia 4 Inn inspekto­
rem obron y pow ietrznej państwa, urodził się 
dnia 2 paźdłiem ika  1889 r. w Jadowie w pow . 
radzymiós-kim. P o ukończeniu gim nazjum  w 
Częstochowie, gdzie w 1905 przyjm uje najczyn- 
niejszy udział w w alce o szkolę polską, studjuje 
praw o w-e Lw ow ie i Liege oraz kończy w roku 
-1914 akadem ję handlow ą w 1 ław rze i w czasie 
tym wyżu ja się szybko na. czołow e stanowiska 
w  szeregach naszej m łodzieży n iepodległościo­
w e j, w yznającej konieczność walki o  Polskę z 
bronią w reku. W  lotach 1911— 1913 odsługuje 
w o jsk ow ość  w  arm ji rosy jsk ie j i dn. 1. 8. 1914 
r idzie na w ojn ę  w szer kaw. ras., ale już dn. 14 
tegoż m iesiąsa m elduje się d o  w alczących  w 
k ieleckiem  naszych oddziałów  i z dniem I wrze 
śnia tegoż roku obejm uje  phi/ton w 1 szw adro­
n ie ułanów. M ianowany dnia 2 października 
1914 r. w Jakubow icach n oraczu udem i w rok 
patem —  rotm istrzem , dow odzi początkow o t 
szwadronem  a później 1 dyiwizljonem 1 pułk U 
ułanów  1 brygady. Z końcem  grudnia r. 19Id 
-przechodzi do służby w p iechocie  : ja k o  jeden  
,z najczynniejiszych organizatorów  odno-w y przy 
sieci w legionach, z dniem 30 hpca 1917 r. zo­
s ta je  Internowany przez N :em ców

W’ listopadzie r. 1918 przyjęty do w ojska 
polskiego w stopniu m ajora jest początko-wo do 
w ódcą  okręgu chełm skiego i W ołynia, z dniem 
jednak 17 tegoż miesiąca ob fjm u je , ja k o  d o­
w ódca, 1 pułk szw oleżerów  Józefa Piłsudskiego 
a m ianow any z dniem 1 kwietnia 1920 r. pu łko 
winkiem, dow odzi kolejno- w najcięższych m ie­
siącach w ojny r. >920 początkow o brygadą, p o ­
tem 2 dyw izją  kawalerji. P0 w ojn ie jak o do 
w ódca większych jednostek kawalerji przecho­
dzi kurs dla w yższych d ow ód ców  i kw iczy kurs 
ce-nitrum w yższych studjow  w ojskow ych  w  r. 
1924 M ianowany zaś w  tvm że roku generałem 
brygady przechodzi w  r. 1926 jalko generał do 
prac przy G. I. S Z., a m ianow any w -oku  1930 
inspektorem  arm ji. awansuje z dniem  ,1 stycznia 
r 1931 do stopnia generała dywizji.

Dekretem Prezi-den-ta R. P z dnia 4 bm. zo­
staje m ianow any inspektorem  obron y pow ietrz 
nej państwa.

Anrtas. G riybow stj w Wtrmw le
( ‘Uelefonem od ud. koresp. z tfflarszav>y)

Wczoraj w południc przybył do War 
szawy ambasador Rzplitej w Moskwie 
p Grzybowski.



2 , .Kl'R.IKit" iz dwa U  6rj>£a 1936 roku

Niedoszły zamach na króla Anglji Wymiana depesz
m iędij PreijaenUm i Poliki i Francji

LONDYN. (PAT). —  O g.-odz. 14,40 władze 
Scottlaml-Yardu opublikowały następujący ko­
munikat:

Podczas powrotu orszaku królewskiego z u- 
roczyslości wręczenia nowego sztandaru pulko 
wi gwardji, która odbyta się z rana w Hyde- 
Parku wpobliżu luku Wellingtona, wybiegi z 
tłumu jakiś mężczyzna. Niewiadomo, eo się 
działo następnie leez .na szosę pomiędzy króla 
a żołnieiizy eskorty upadł rewolwer. Osobnika 
niezwłocznie aresztowano i odprowadzono na 
posterunek policji w łłyde-Parku. Nie padł 
żaden strzał lecz rewolwer był naładowany ezłe 
rema nabojami.

Naoczni świadkowie ineydentji w hyde-Par 
ku jednogłośnie twierdzi), że osobnik dotkni|ł re 
woiwerem konia królewskiego. Koń stanął dęba.

W  tejże obwili król się odwrócił i zobaczył, 
jak dwóch policjantów aresztowało osobnika. 
Podczas gdy policjanci prowadzili aresztowane 
go inny osobnik usiłował pozy wyjściu z Hyde- 
Parku zwolnić zamachowca z rnk policji. Polic 
janci gwizdkami zawezwali pomory.

Zamachowiec
Reuter doponi: Osobnik, który wywołał dziś 

incydent w czasie przejazdu króla nazywa się 
tieorge Andrew Muc-Mahoń Jest to Szkot, ma 
kit 34 i mieszka oduawna w Londynie.

Szczegóry zajścia
Witerogodne sprawozdania policji gazet i na 

ocznych świadków przedstawiają zajście jak na 
stępuje: gdy król, po skończouej w Hyae Parku 
ceremonji powracał na czele wojsk do Kouekin 
ghain Pałace, inniejwięcej o godz. 12 min. 20, 
w słynnej ulicy wiodącej z Hyde Parku przez 
łuk V\ ellnigtonu do pałacu, jakiś osobnik, usi 
łując przedrzeć się przez zwarty, stojący przed 
łukiem tłum, rzucił rewolwer na środek jezdni. 
Rewolwer ten uderzył w tylue kopyto konia 
królewskiego.' Król spokojnie odjechał dalej, 
rzucił tylko Krotki rozkaz jadącemu za nim
adjulantowi, klóry zawrócił konia i nadjechał
do miejsca^ w którem powstało widoczne zatnie 
szanie Rewolwer podniósł konny policjant, kló 
ry zsiadł z konia i najspokojniej schował broń 
du kieszeni.

Tymczasem grupa ludzi w której znajdował 
się sprawca zajścia, zaczęła go bić i z trudem 
policja wyrwała go z rąk tłumu, /ubrano go 
natychmiast do najbliższego posterunku po liry i 
nogo, znajdującego się w Hyde Parku. Cole zaj 
śeie było tak zlokalizowane, że publiczność wi 
watująca na cześć króla, w odległości 100 in. 
■od niicjsea zajścia nic nie widziała i wogólt
nie zdawało sobie z niczego sprawy.

S P R A W C A  ZA JŚC IA  
poddany został badaniu w głównym sądzie po 
Jlcyjiiym, guzie ustalono, żc jest on obywatelem 
brytyjskim, nazywał się ,

GEORGE ANDREW MAC-MAIION.
mięsaka w Londynie i zapisany jest jako dzień 
nikarz z zawodu.

Adwokat występujący jako jego obrońca, 
oświadczył że klient jego protestuje przeciw po 
mawianiu go o usiłowanie dokonania zamachu 
ne króla i twierdzi, że bynajmniej żadnego za 
machu dokonać nie rnial zamiaru.

Mac-Mahona zatrzymam) w więzieniu poli- 
cyjncm, oskarżając go o nielegalne posiadanie

broni palnej i zagrażanie życiu ludzkiemu. R e 
wolwer Mae Mahona posiada magazyn o 5-ciu 

./komorach nabojowych, z których cztery były 
naładowane, pierwsza komora iaś była posłn. 
Ekspert policyjny stwierdził, że rewolwer nic 
był używany od dłuższego czasu 1-akt, że pler 
wszą komora nabojowa była pusta, przemawia 
raczej na korzyść Mac-Mahona.

/•
Powody postępowania sprawcy

zajścia
Wydaje się, że istnieje pewien rwlązek mię 

dzy jego dzisiejszym czynem, a głośną sprawą, 
rozpatrywaną przez sąd grodzki w jednej z

dzielnie Londynu nu początku kwietnia r. b —  
Mae Mili on, który był wówczas wydawcą pisma 
„Humań Grrettt*', poświęconego zwalczaniu ka 
ry śmierei, zaskarżył znaną działaczkę społecz 
ną run der Ełst o zwrot 65 funt. wyłożonych 
przez niego rzekomo na wydatki samochodowe 
w rtzasie wyborów powszechnych.

Mae-Mfthon pr,o testował w sądzie przeciw 
niesprawiedliwości, albowiem skarga jego zosta 
la oddalona bez apelacji. Prawdo-podobnem jest, 
że Mae Mahoń na tem tle dostał pewnej munjf 
prześladowczej i że prawdopodobnie napisał do 
sir .Simona list, że o ile nie uzyska zadość­
uczynienia. to dokona czynu szalonego w cza 
sie dzisiejszej uroczystości.

(Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Nowelizacja ustawy o reformie rolnej
W  kołach poinformowanych wyraża W  najbliższej już przyszłości należy 

nc jest przekonanie, że dotychczasowa oczekiwać zdecydowanych na tym od< in 
ustawa o reformie rolnej dojrzała całko ku zmian, 
wicie do nowelizacji.

ZMIANA PRZEPISÓW 
o wydawaniu paszportów zagranicznych

W  najbliższym czasie wyjazdy tury 
styczne obywateli polskich zagranicę o 
parte będą na zupełnie innych zasadach. 
Z szeregiem krajów, z któremi nie ma 
my jeszcze umów turystyc/tnych, Zosta 
rią zawarte specjalne porozumienia.

Konferencja w Mantreux
zbliża się do pomyślnego zakończenia

M-ONTREUX, d ’a'1). Zakończenie pom yślne stanowienia oezdkiiwana jest wyraźna decyzja
konferencji o cieśninach uważane jest za ząpe 
wni one.

Obecnie islnioją jeszcze 3 sporne zagadnienia 
Pierwsze z nich dotyczy składu kom isji do 
spraw  cieśnin, drugie dotyczy  zagadnienia kln/n 
zul o  lotnictwie. Turcja bow iem  dom aga się 
zupełnego zakazai przelotów  nad je j terytorium  
dla sam olotów  w ojennych  państw obcych , konie 
rencja zaś chciałaby, aby zakaz ten dotyczył 
tylko stref w ojskow ych  cieśnin i morza Mar­
murów ego.

W reszcie trzecie zagadnienie, to, sprawa art- 
18. który orzow iduje, że w razie w o jn y  Turcja, 
gdyby czuta się zagrożoną m oże zaniknąć cie.n i 
ny na m ocy  uchw ały rady Ligi Nar., pow ziętej 
w iększością dwiu trzecich głosów . Co do (ego po

Ruiiwuji i Jicgosławji, ale jak  sądzą będzie to 
decyzja przychylna;.

Podpisanie um ow y nastąpi zaipi-wne w ponie­
działek dnia 20 Lipca.

Sprawa przelotów
MONT.RET''X, (Pa|l). Dziś na posiedzeniu po- 

poludnjow cm  konferencji w Mont reny ustalono 
klauzule, dotyczące, lotnictwa. Zakaz przelotu 
dotyczyć będzie pasa u fortyfikow anego cieśnin 
i morza M arm urowego. Turcja w tej sprawie 
zgodzśt i się na ustępstwo, natomiast wzumian 
na je j tyczenie zgodzono się lia slkaisowanie k o ­
m isji m iędzynarodw ej do sprawy cieśnin.

.lednirnyślire postanow iono uznać konw en­
cję za otwartą dla przystąpienia do n iej W łoch

W Brukseli odbędzie się 
jedynie kor.ferencia przygotowawcza

L O N D Y N , (Pad). G sib iw t bryityjwki o b r a d o w a ł 
d z iś  .prz^d pcd-iwinieni w  sp raw ie  poL tyk i 
rrernftj i rezuM aly narad  gasbiiiclu m in . L den

m

Reforma statutu Banku Francji
DARVŻ ł \  l  i___ y*x_ , , . , .iPARYŻ, (‘Pat) Izba deputow anych uchw aliła 

dzisiaj jeden z glówmyeh projektów  rządow ych, 
zapowiedzianych już w czasie kampanji w ybór 
czej, mianowiicie ustawę reform ującą statuty 
Banku Francji.

Reform a obecna polega przedewszysLkiem 
na tem, że zgrom adzenie akcjonarjuszów , w któ

rem dotychczas miało praw o brać udział tylko 
200 osób, m ianow icie akcjoinacjuszów- najw ięk 
szych,  ̂obecnie będzie obejm ow ali) wszystkich 
akcjonarjuszów-, z tem, że każdy akcjonarjusz 
n iezależnie od  tego, czy będzie posiadać jedną 
akcję, czy cały j akiet akcy j, b idz ie  imał na 
zgrom adzeniu tylko jeden głos.

Zatwierdzenie wyborow rektorów 
w szkołach akademickich

WARSZAWA. (Pad). Pan Prezydent 
R P na wniosek ministra WR. i OP. 
zatwierdził wybory rektorów na lata a- 
kadentickie 19.16-37, 1937-38, 1988-39 w 
następujących szkołach akademickich: 

W  Uiiiwersy-ltcie Jaggieilońskim w 
Krakowie prof. dr. Wł. S/afera:

W t niw< rsylccic Sieiana Batorego 
w WHn.e prof'. Dr. Wł. Jwkowickiego: 

W  1'niwersy.tecie Jana Kazimierz;! 
we Lwowie praf. Dr. St. Kulczyńskiego;

W  Uniwersytecie Józ: la Piłsudskie 
go w Warszawie prof. Dr. W łudzimie- 
rza Antoniewicza;

W  Uniwersytecie Poznańskim prof. 
Dr. Ant. I crcliatkowiczu;

Na Politechnice Lwowskie i prof. Dr. 
Adolfa Joszta;

\'o Politechnice Warszawskiej prof. 
Dr. inż. Józefa Zawadzkiego;

W  Szkole Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego prof. Jana M-kIasze\vskn-go;

' - Akadem ji Medycyny Welerynan i 
nej we I wowie prof. lir. Jerzego Alt k 
sandrowieza;

W  .Akademii Górniczej w Krakowie 
prof. ulż. W ł. Taklińsk/ego;

Y\ \kad 'mji Sztuk Pięknych w Kra 
kowie prof. I ryd. Pantseha;

W  Akadenuji Sztuk Pit-lcin vch w W-tr 
szawie pro W ojWcrlia .jastrzębcu -
.skiego;

W Akademji SUwnaitolcęgieznej w 
W arśząwńe prof. Dr. Jerzego Modrakow 
s k i e g o :

W  Szkole Głównej Handlowej w
Warszaw-k prof dr. Roi. Miklaszewskie 
go:

W Wolnej Wszechnicy Polskie w
M arszawio prof dr Teod, Yicwrgera.

Jednocześnie z zaw;iretem tych umóyv 
nastąpiłoby rozluźnienie przepisów w 
uzys-kiwanm paiszp-orlów zagranicznych. 
Paszporty turystyczne byłyby wy da wa 
ne bez żadnych ograniczeń.

'VARSZ\W,\, (Pat). Z okazji święta 
narodowego Francji Pan Prezydent Rze 
czypospobtej wystosował ho prezydenta 
republilki francuskiej następującą de­
pesze

„Swięto narodowe 14 lipta daje mi sposob 
n/ość ponowienia wobec Waszej Ekscelencji na] 
gorętszych życzeń pomyślności 1 chwały dla 
zaprzyjaźnionej 1 sprzymierzonej Francji, ja 
kie żywi cała Polska. Dołączani do nieb me bór 
dzo szczere życzenia szczęścia osobistego dla 
jaźnionej 1 sprij micrzoniej“.

Pan prezydent repmbli/ki frameuskiej 
odpowiedział na ten telegram następują 
c ą  depeszą:

„Bardzo wzruszony życzeniami, które Wasza 
Ekscelencja wyraziła mi z okazji naszego swłę 
ta narodowego, dziękuję za nie szczerce I prze 
syłara wraz z nnroaem francuskim W jszej Elu* 
scelencji gorące życzenia szczęścia osobistego, 
(ako też wielkości i powadzenia Polski zaprzy 
yjuzntonej i sprzymltrzouej”.

PriedsUwiciele pracowników 
państwowych u p. Premiera

W AR SZAW A, (Pat). Prezes Rady M inistró"- 
gen. Sław oj Sktadfcowóiki przyjął w dniu dzisiej 
szym  przedstawicieli reprezentacji zaw odow ej 
pracow ników  państwowych w osob cli prezesa 
reprezentacji Franciszka .Sienkiewicza, w icepre­
zesa zjednoczenia, k o k ja w có w  |>olskich Piotra. 
N owakowskiego, prezesa sto,w. urzędników pań 
stw ow ych Gustatwa Zśetińskiigo- i wiceprezesa 
Związku Naiiczyciełstw a Polskiego P N ow ic­
kiego.

CzanS"Ka!-Szek
przystąpił do ener# cioego d iiah n i^

SZ y\GiIA,t, (Pat), yw d łu g  agencji Dom t 
generał Czaiiig Kai Szek postanow ił wystartować 
samoloitem do Kwaing Si. Sztab generalny otrzy 
mał jHiIeccnie zlikwidow ania w ciągu miesiąca 
ruchu w Chinach południow ych i połudn iow o- 
zachodnich.

W edług w iadom ości jakie ukazały się w pra 
sie chińskiej, generał Czu Gzi Tang zakupił 5# 
sam olotów  w jednymi z sąsiednicn krajów .

zakom unikow ał po południu am basadorow i Tran 
cu.sl-i<miu, jak i belgijskiemu.

Jak słychać, gabinet stanął na stanowisku, ko! 
z.; plaiiOwuna poprzednio naskutek porozum ie 
nia osiągniętego w Genewie pom iędzy Edenem, 
Bhimem i van ZeelanUein konferencja  mocarstiw- 
-ygnatairjuszy Lokamna celem rozpatrzenia ewen 
iualnej odpow iedzi niem ieckiej na kwestjonar- 
jusz brylyjsikii, lub w braiku tej odpow iedzi za­
stanie wienia się nad dalszcmi krokam i, przastala 
I.yć aklualna. GabintM uznał że obecn ie .!F1)\
NIL KONFERENCJA W  SKŁADZH WiSZf ST- 
KICH > SYGNATARJUS/Y, A PRZED EW SZY- 
STK/EM  Z UDZIAŁEM NIEMIEC MOZĘ B y C 
CELOW A DLA DOKONAM  \ PEW NEGO PO- 
S f;.PU na drodze lepszego zabezpieczenia p o ­
koju.

Gabinet uznał również, ż<™ należy czynić' wszy 
sfk o  w tym kierunku, aby zapobiec podziałow i 
J.urop}- na dwa w rogie obozy.

Biorąc jeflnaft pod uwagę żądania, wysunię­
te przez Francję i Beiigję, a zwłaszcza m ając na 

względzie interesy prestiżu rządu francuskiego, 
gabinet brylyjśki stanął na sllanowiisku m ożli­
wości odbycia  w  Brukseli KONFERIĆNCJI 
FRANCUSKO BRYTYJSKO - BELGIJSKIEJ, w 

terminie przewidzian., a le z całkow icie zm ienio­
nym zgói-y ograniczonym  porządkiem  obrad. 
K onferencja  ta służyć winna jedyn ie  przygoto ­
waniu konferencji szerszej wszystkich 5 mo- 

carsliw lokarnciiskich, a oiicja ln ie  określona 
Ł.ye winna, jako przygotow aw cza dla jwolaiwa 
koinferencji ,5 mocarstw.

W oliec powyiższego, w kołach |>oIilycznydi 
Londynu uważają odbycie  takiej kon ferencji w 
|)rzysz(ym tygodniu w firulkseli za w ysoce pra- 
wdojioiiohirr.

^rouika telegraficzna
—  WYSIEDLENIE DZIENNIKARZA /  NIE­

MIEC. Dziennikarz czechosłow acki Jan Kollarlz, 
korespondent ..Prager ,Press*“  i agencji „C en­
tral Europę R adio" otrzym ał od władz niemie 
ekicli polecen ie  opuszczenia terytorjm n Rzeszy 
w ciągu 10 dni

—  s t r a j k  Śr o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h
W H1SZP\N.II ogarnia już obecn ie praw ie wszy 
slkie przedsiębiorstwa i środki transportu. — 
Skutki jego zaczynają się już odbywać na ban  
dlu i przem yśle. W  porcie wszelka praca zosta 
ia wstrzymana.

—  POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD. —  
Na fcitoji Antw erpja —  Gandawa, na przejeżdzie 
kolejow ym  w pobliżu Schoonaarde, (Kiciąg w padł 
na sam ochód ciężarow y, który został ztlruzga 
tarv . Lokom otyw a i dwa w agony w ykoleiły się. 
Szofer sam ochodu zostat zabity na m iejscu , 9 
pasażerów  jest lekko rannych. _

—  TRZY JEDNOSTKI WOJENNEJ H O T  
BRYTYJSKIEJ, stacjonow ane dotychczas w 
Aieksandrji, opu ściły  port. Będą on e sjęiwowane 
do portów  znajdu jących  się poza m orzem  Śród 
ziemnem.

—  OBAWA PRZED CHOT ERĄ W  ALEKSAN
DRJI USUNIĘTA. Dzięki zarządzeniom w <la 
nym  przez władze sanitarne, zostało ca łkow icie  
usunięte n iebeqżieczeństw o cholery ja a m og  
ła w ybuchnąć z pow od u  rozbicia prz z pijane 
go m arynarza szklanych naczyń aaw mrający cK 
kulturę ba.kteryj ch oicrycznych . Jak wiadm nb, 
p ijany maryn irz który dostał s:ę do lab ora to ,- 
juni bakterjologicznego, częściow o zd -m o  ow al 
jego urz idzL-nie. W szystkich urzędnik .w porto 
wy oh o m z  finikcjonarj-uszy policji szczepiom  
przeciw  cholerze. O soby, które stykały się b.E 
noSrednio z aw anturniczym  marynarzem , lub 
które m iar dostęp do lahorato jum , znajdują  
się pod  Obserwacją. WEadomosć o  n iebezpie­
czeństwie epidem ji cholery w yw ołała  w ielkie 
■ważenie nielylko w Aieksandrji, ale i w K a'-

K T O  W Y G R A t T
IX  50.000 —  147419.
Siała dzienna wygrana 25.000 —  71707.
Zt. 5.000 —  99293.
Zt. 5.000 —  99293 145981
Zł. 2.000 —  i 5946 158528
Z>. 1.000 —  ' 1315 101020.
Zt. 500 —  34725 50182 96861 113889 177701 
Zł. 400 —  863 3460 21545 41604 54543 56627 

97665 130214 133222 131511 150137.
Zl. 10.000 —  11920.
Zł. 5.000 —  78944 80123.
Zł. 2.000 —  9662 17838 132596 184193.
Zt. 1 000 —  41683 83673 179004 
Zł 500 —  50554 51675 66022 109086 117419 

129130 148747 157514 172719.
Zł. 400 —  6066 60928 93084 I0419a la.>09l 

i 89175.
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Troska, która się 
rle  kończy

Dzieci Emigrantów polskich we Francji przybyły do Gdyni

Boniższy artykuł „ isk r y "  rów nież w- spra 
'  w ie reiorm y rom ej ku naszemu wielkiem u 

■zadowoleń iu ca łkow icie pokryw a się z  
aaszem poglądarrr na te spraw y, 
s  tem ty lko jednem  zastrzeżeniem, 
że  n ie m ożn «  czekać z w prow adzeniem  
n.epodzielm ości gospodarstw  tak długo aż 
naan.lar rąut ze wsi znajdzie zajęcie B yłoby 
Ło bow iem  rów noznaczne z rezygnacją co do 
je j wprowadzenia. Red.

Badanie stanu naszej struktury rol­
nej, (toświaciczcnia, dokonane sv ciągu 
przeprowadzania jej .przebudowy, dają 
wiele spostrzeżeń i uwag, dotyczących 
-dalszego plantowania prac. Uwagi te łą 
czą się raczej ze skutkami przeprowa­
dzonych działań po których spodziewa 
no się —  jeśli nie zupełnego —  to w 
każdym razie poważnego ułatwienia sy 
łuacji na wsi.

Hasło parcelacji i komasacji znajdu 
je powszechne zrozumienie. Ale dopie 
iro po ‘kilku latach doikonywarnia jednej 
i drugiej pracy przekonano się, że to nie 
wszystko. Poza parcelacją j komasacją 
istnieje wielka troska, w jaki sposób za 
Łezpieczyć nowopowstałe, czy uzupel- 
niane gospodarstwa od niebezpieczeńst 
»va rozdrobnienia. Nieuchronnie bowiem 
z powodu przyrostu naturalnego na 
wsi t prawie niemożliwej emigracji do 
miast następuje podział gospodarstw, 
rozdrabnianie i tych, które czekają na 
komasację i tych, które powstały jako 
nowe z parcela<ji.

Trudno myśleć, by dało się uregulo 
wać przez zwylkłą normę prawną ten za 
wiły problem gospodarczy i socjalny. 
Człowiek, który nie otrzyma zatrudnię 
nia, który nie otrzyma odszkodowania 
w gotówce, nie zrezygnuje ze swego u- 
dziaiu w ojcowiźnie, nie zrezygnuje z 
podziału jej, choćby normy prawne na 
to nie pozwalały

2  przykrością też obserwujemy zja 
wt^ko dzielenia gospodarstw powsta­
łych z przebudowy ustroju rolnego. Bez 
głębokiej troski niepudobna czytać spra 
wozdawczych prac ,,Bih!joteki Puław- 
skiej" w tej dziedzinie. Już od r 1932 
stwierdza się coraz rzadsze hkwidowa 
uie spłat rodzinnych w gotówce, a co 
raz częstsze podziałem gruntów Oto 
głos gospodarza z pow Janów Lubelski. 
„Na wsi jest ogólne zamarcie, nikt nie 
spłaca członków rodziny, dzieli każde 
go zagonem, bo niema pieniędzy,,ra po 
życzać me chce, bo nie wie, co będzie 
jutro". A oto inny głos gospodarza na 
32 ha z pow. jarocińskiego: ,,Boję się. 
by z Poznańskiego nie stała się druga h. 
Galicja, by nie pokrajano ziemi na za 
gontu dla podzielania swych dzieci, jak 
to już niektórzy z braiku gotówki u nas 
robią".

Niebezpieczeństwo to zaczęło już w

1932 r zagrażać strukturze najzdrow­
szych gospodarstw w Polsce'.

Obawa drobnienia gospodarstw po 
woduje niekiedy to, że członkowie ro­
dzin po zawarcia związku mułżeńsikiegc 
siedzą w domu, wnosząc irozdźwięki. 
„Najgorzej jest w takich rodzinach —  
pisze gospotdarrz z jasielskiego w amkie 
cie „Bibljofeki Puławskiej" —  gdzie ro 
dzeństwo jest cto-rosłe i częściowo wesz 
ło w związki małżeńskie. Z braku fun 
duszów siedzi to- wszystko na kupie i hi 
je się i kłóci, jedno drugiemu kradnie, 
istne piekło".

Jest rzeczą naturalną że obawy 
przed zadłuiżeiniem z tytułu spłat ro­
dzinnych wpływają bardz-o poważnie na 
zmniejszenie się ilości małżeństw zawie 
rainych na wsi, co zresztą stwierdza jurż. 
w r. 1934 Główny Urząd Statystyczny.

Pomimo to wzra-sta ią z roku na rok 
zaległości spłat rodzinnych, a proces dro 
Imienia i ikarłowacenia gospodarstw 
przybrał w ostatnich latach dość szyb 
kie temjpo. „A przez to —  czytamy w 
ankiecie z r. 1935 •—  robi się dużo bieda 
kow, bo taki wyżyć z tej ziemi nie jest 
w stanie, a zarobku ubocznego nie znaj 
dzie", „Wyobraźcie sobie panowie —  
pisze gospodarz z po-w. płockiego —  ja 
ki. jest los rolnika. Posiadam 20-morgo 
we gospodarstwo, ale mani na tem 6- 
cioro dzieci, wszystko dorasta i niema 
czeir. wyposażyć. Córkę wydałem zamąż 
w 1934 r. i jest z zięciem przy mnie.

Wszystkim trzeba dać utrzymanie i 
ubranie, a grosza nikt nigdzie nie zaro 
hi, bo n.eina gdzie... W  dzisiejszych cza 
sach grosza nie można zaoszczędzić na 
posag, tylko trzeba będzie te 20 mórg 
podzielić między wszystkie dzieci (każ 
dyr do 3 morgi). A. jakże to na tem żyć 
będzie?" „Roztropniejsi i świallejsi, by 
nie doołrć, nie żenią się, ale cóż, sta 
rzeją się, me mając pieniędzy na zało 
żonie własnego gospodarstwa. Czy to 
(Ma kraju korzystne?"

Stajemy twarzą w twarz trudnego i 
skomplikowanego problemu. Z całym 
naciskiem trzeba podkreśbć, że przełm 
dowa ustroju rolnego nnusi dziś coraz 
intensywniej załatwiać zastępczo, choć 
niedostatecznie, -nietylko zagadnienie 
gospodarcze, ale i socjalne. Wszystko 
więc, co powiększyć może zUjia: ziemi 
a tę przebudowę musi być w 100 proc. 
wyzyskane. By zaś ten zapas uczynić 
wartoś<ią ruchomą, trzeba zapewnić ak 
cji parcelacyjnej zdrowe podstawy fi­
nansowe przez długoterminowe tani kre 
dyt di a nowonabywców, gdyż nie jest 
rzeczą słuszną, aby wyłącznie obecne po 
kolenie ponosiło cały ciężar przebudowy 
struktury agrarnej Polski.

Gospodarstwa nowonabyte lub scalo 
H® wymagają odrazu należytej opieki

14 lipca w Paryżu

Paryżanie tańczą w dzień święta narodow ego jrrzed gm achem  giełdy.

ze strony specjalnie wyszkolonego ele­
mentu fachowego, aby najracjonalniej 
wykorzystać środki i pracę. Nie zawa­
dzi oczywiście szczególna nchrona praw 
na, zapewniająca .niepodzielność gospo­
darstwa poniżaj 15 ha na rodzinę 6-cio 
'•sobową. Ale takie normy prawne będą 
racjonaine tyłku wtedy, gdy dzielenie 
gospodarstwa nie będzie nieuniknioną

koniecznością życiową gdyż „nadmiar* 
‘ rąk tcboczych na wsi znajdzie ujście a 
bo na własnych gospodarstwach no\Vv 
nabytych lub w rozwiniętym pizeinyśle 

Jest to postulat nie doktryny, nie a 
gitacj- i nietylko gospodarstwa, lecz ocli 
rony rodziny, stanu ludności, jej zdrc 
wia fizycznego i moralnego, jest to pc 
stulał obrony Państwa. T

Izba Zatrzymań 
dla dzieci

Przed paru  tygodniam i zostaia otwarta Izna 
Zatrzym ań dla dzieci. Pow stanie tej instytucji, 
oraz życzliw e ustosunkcwam ie się d o  niej spo 
łeczen&twia naszego sygnalizu je początek piano 
we" akcji, zm ierzająrej do system atycznej i rac 
jon a 1 n ej opieki nad dzieckiem  zaniedbanem i 
w ykolejom an W ilno poszczycić  się m oże tem, 
że już oddaiwna ze jonuje jedno z przodującą cli 
m ie jsc na polu  realizacji zagadnień pedagogiki 
specjalnej. Jest jedymem poza W arszaw ą mian 
slem  kcóre posiada praw ie wszystkie typy 
szkół dla dzieci odbiegających  ud norm y, ma in 
ternu! dla  cJiłopeów trudnych do prowadzenia, 
k ierow any przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, objęte jest szerokim  zakresem działania 
Tow arzystw a Przyjaciół Dzieci, k ióre  iszczegól 
ną wagę kładzie na pracę z dziećm i i m łodzie­
żą w ykolejoną, znajdującą się poza opieką szko 
ły, O kilkanaście .kilonierów o d  miasta leży za 
kład w ychow aw czo-popraw czy  W ieluciany dla 
ch łop ców  um ieszczonych tain masknitek w y ro ­
ków skazujących  sądu. Nie m ając sądu dla n i° 
ietm ch w  pełń cm znaczeniu tego Słowa, m oże ­
my jednak być dumni z teigo, iż sprawy doty 
-zą ce  w ykroczeń  nieletnich traktowane są

przez sędlziego, rozpatrującego je  z calem  zro 
zumieniiem potrzeb m ałych pousądnych i  z aze 
rokiem  uwzględnianiem  now oczesnych  zdobyrzy 
tego działu sądow nictw a —  w ścisłym kontak­
cie  z Kuratorem dla nieletnich (Patronat).

Brakuje nam dotychczas ogniwa które tączy 
ło b j te poszczególne, oderwane o d  siebie, czę­
sto działające rów nolegle, n ie w iedząc o  .cm, 
agendy. Z chw ilą utworzenia Izby Zatrzymań, 
placów ki znającej na celu zaopiekow anie się 
dzieckiem  ■ aresztowanem przez policję , slanęliiś 
my jeszcze b liże j do osiągnięcia harm onijnego, 
skoordynow anego isystemu opieki -specjalnej 
nad dzieckiem , opieki, doniosłe znaczenie k tó­
rej wiszyscy doceniam y.

Już krótki okres, jaki upłynął o d  chwili u- 
ruchom ienia Izby, przekonał nas, iż bezisprzecz 
nie wypełnia ona w znacznej mierze sw oje za 
danie, gdyż. -ro-zpoczęła w osobach  sw ; eh funk 
cjnnarjus/eik-policjantek energiczne zwalczanie 
żotfa.cilwa i w łóczęgostwa wśród dzieci. Pod 
lym  względem jest u nas dużo do ar (Tb i en i a w 
żadmem bow iem  m ieście plaga m ałych żebra­
ków  i ich kolegów -sprzedaw ców  ulicznych nie 
daje -się tak w e znaki, jak u nas. Stwierdzają 
to sami niclolni w łóczędzy po pow rocie  z w ę­
drówek swych d o  innych dzielnic kraju.

—  W redne tani ludzie, strasznie pilnują i 
nie postarać się o grosze nie dają.

Na gruncie wileńskim zaś grasowali dotych ­

czas bezkarnie, dobrze nam znani, traktowani 
paizez nas zależnie od hum oru tego dnia, o b o ­
jętnie, łagodnie lub żartobliw ie: 12 letni sprze­
dawca m ałych  niezdarnych koszyków , który 
wraz z kilkorgiem  braci i sióstr płaczem i na 
tręctwoni zmuszał d o  kupow ania od niego n ie­
zdarnych w yrobów , posiadał nawet zupełnie 
m p onu jące dośw iadczenie psychologiczne. Ofia 

ry sw e -wybierał starannie i rozsądnie O pow ia­
dał, że nież,le zarabia na zakochanych parach, 
bo  mają miękkie serca, że w ięcej kupują dzie­
ciom  koszyki tatusiowie, prow adzący je  na prze 
chadzke, niż en a manie i tłumaczył to tem. iż 
m»t!ki są oszczędniejsze i iżć „ ja k  tatka dzie­
ciaków  na spacer wziął, lo  znaczy jest koch a ­
ją c y ,. , Szczególnie chw alił sobie pewną m łodą 
urzędniczką, gdyż jest bardzo „w slydliw ieńka" i 
prędko daje, żelby tylko on nie szedł obok  i nie 
prosił.

W ytw orzył się w W ilnie sw oisty ty p dziee 
ka ulicy, dziecka praktycznego, pewnego siebie, 
nieu znającego aulorylehśw . „N ic mi n ie zrobią, 
sąd sprawę um orzy, b o  18 lat nie -mam" tw ier 
dzą z całym  spokojem , gdyż dobrze zdają sobie 
sprawę z przepisów  karnych.

Dla nieb to powstanie Izby Zatrzymań było 
praw dziw ym  grom em  z jasnego nieba. Zatrzym a 
ne dziecko zostaje sprow adzone d o  Izby na ok ­
res nic-przekraczający 48 godzin. Tani znajduje 
sic ono pod  opieką w ychow aw czyni, podczas

gdy policja  kobieca  dokon uje  potrzebnych w y  
wiadow ' środow iskow ych i bada przyczyny wy­
kolejenia dziecka. W  -upadkach , gdy ustalone 
zostaje żż poza dzieckiem  kryją się jego  rodzi 
ee, w ysyłający je  na żebraninę, «osta ją  on i p o ­
ciągnięci do odpow iedzialności. Fakt, i:ż w Izbie 
zatrzymań pełnią służbę ikołjiety-policjantiki. ma 
ją ce  wszystkie, oprócz 6-cio  k lasow ego wykształ 
eeilia gim nazjalnego (w w iększości w ypadków  
—  maihiry) jeszcze specjalne kilkom iesięczne 
przeszkolenie, jest m om entem , który zasługuje 
na wielkie uznanie, gdyż gwarantuje w łaściw y 
stosunek do dziecka.

W ydaje  mi sic jednak, że w dalszym  roz­
w oju lej p laców ki należałoby dążyć d o  stałej 
w spółpracy psychologa i lekarza, oraz d o  bliż 
szegn kontaktu z odpowied-niemi instytucjami 
wy c ho wa w c zem i.

Zgodnie z poslulatam i m iędzynarodow ych  
konfereneyj penitencjarnych, gdzie sprawa tych 
instytucyj była om aw iana i wzorem  podobnych  
placówek na Zachodzie Ko ropy (Febarnahm slel- 
le w W iedniu, oresz-t dla nieletnich w  Brukse­
li, agendy Probation O ffice  w  Ainglji) zadania 
Izby sprow adzić się dają d o  następujących:

1. Izolow anie dziecka zatrzym anego od ujem  
nvch w pływów w spólnego pobylu  z aresztówa- 
liy-mi dorosłym i;

2 Zetknięcie się spec.jalisty-psychologa z 
dzieckiem w m om encie dlań najprzykrzejszym  i

Zdjęcie nasze przedstawia grupę dzieci em igrantów  polskich we Francji, przybyłych  na pok ła ­
dzie S/S „W arszaw a" do Gdyni, gdzie na zaproszen ie  h odzin y W ojsk , w Gdyni, spędzą w akacje
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H E L G O L A N D
Żadna  bodaj ze .skalistych wysp i wysepek 

mórtz Bałtyckiego i Północnego nie jest wspo­
minana tak często jak Helgioland.

Helgolaiid... Piękna nazwa, przypominająca 
imiona bohaterów 2e starych sag skandynaw­
skich. Piękna też jest wyspa, nosząca tę poety­
czną, jakby żywcem wziętą z ksiąg Eddy nazwę. 
Strome, dzikie, romantyczne, poszarpane brzr 
gi, o które z hukiem rozbijają się faic moren 
Północnego. Coś z Pointę du Raz w Bretanji, 
roś z groty Fin gal a u północnych wybrzeży 
pięknej Szkocji. Można tu godzinami wsłuchi­
wał1 się w bełkot spienionych wód, szturmują­
cych od wieków ten maleńki, zagubiony wśród 
tal kawałek lądu. Szturmy są raczej zwycię.skit 
Stwierdzono, że Heigptand pow oll lecz slale się 
umniejsza. Zapewne przyjdzie kiedyś dzień. Lic 
dy niespt.kojne morze Północne całkiem spłuezc 
wysepkę ze swej powierzchni. Po Helgolandzie 
pozostanie plamka w starych atlasach, no • 
smętne wspomnienie, jak po owych miastach 
starożytności, których mury dziś w pogodny 
dzień jedynie lotnik może czasem dostrzec na 
dnie marskiem.

FORTYFIKACJE HELGOLANDU.

Dlaczego się tak często w prasie o Helgo 
landzie wspomina? Be, wyspa leży na północ 
od arcy ważnych ujść dwóch potężnych rzek nie­
mieckich Elby I Wreerjr i jako taka posiada 
wielkie znaczenie strategiczne. Stąd też ten sta­
ły ! niezmienny motyw, jaki spotykamy w pra 

‘ sic obok wyrazu „Helgolaiid": fortyfikacje nie­
mieckie, Niemcy tortyfikują, niezdobyta twier­
dza morska I t d. Ostatnio były w tej sprawie 
interpelacje w angielskim parlamencie, przy- 
ezem przedstawiciel rządu potwierdził wiado­
mości o jakichś nowych fortyfikacjach na Hel 
golandzie.

Niewątpliwie Informacje angielskie tą ścisłe. 
Piękny Heigołund nabiera coraz bardziej cha 
rakteru najeżonego (zamaskowanymi działami 
Gibraltaru. Cierpią na tern poezja i romantyzm 
fej morskiej samotni, lecz zyskuje oczywiście 
obronność Yatorlundu, w  łaszczą na tak w aż 
nym i wystawionym na ataki ze strony morza 
odcinka Bremen— Hamburg czyli Wezera— Elba, 
Romantyczne iinpondi r-abilia zwykły ustępować 
miejsca względom realnym, praktycnnjm. Nie­
wątpliwie poświęconoby perełkę morza Tyreń 
.'kiego cudną.Capri czy ozdobę Adrjatyku, ślicz­
ne Kortu, gdyby zaszła potrzeba zabezpieczenia 
przy ieh pomocy lądu przed napastnikiem. Róże 
zwykły ustępować lasom.

’ ' ̂
ZAINTERESOWANIE ANGLIKÓW.

Najwięcej się Hełgolandem i jego fortyfi­
kacjami interesują Anglicy Nic dziwnego. 
W yspa diugi eutas do Anglików należała, o po 
izotero przeciwko komuż się ją fortyfikuje, je­
żeli nie- przedewszystkiem przeciwko cwentuai 
nym atakom floty brytyjskiej? Samo polo/.enie 
Helgolandu, leżącego na najkrótszej Urfji, łą­
czącej ujście Elby z Anglją, wskazuje na wkiści 
wą rolę wyspy w wypadku wojny niemiecko 
angielskiej. Helgcland osłania najważniejsze 
party niemieckie. Pod ogniem jego ciężkich da- 
Fkor.ośnych dziai nie przeszlaby w kierunku

wybrzeża żadna wraża eskadra. W  każdym ra­
zie musianoby wyspę zdaleka okrążać, n prze­
cież znacznie komplikuje sytuację.

WOJNA ŚW IATOWA.

Już podczas wojny światowej Helgotand 
mógłby zapisać osobną kartę w dziejach walk 
morskich, gdyby nie przezorność admirałów 
brytyjskich, którzy woleli nie zapuszczać się 
w te okolice. Z drugiej strony okręty niemlec- 

, kie też raczej unikały prowokowania floty an­
gielskiej. mającej —  jak wiadomo —  wtedy 
opnję nkswyoiężo.iej. Wprawdzie S-nagorrak 
mocno tę oplnję poderwał, lerz mimo to nac/eł 
ne dowództwo niemieckich sił morskich, lądo­
wych i powietrznych wolało trzymać okręty z 
bezpiec/nyrh portach W  rcziillacic dziaNinia 
wojenne na morzu ograniczyły się do bardzo 
skromnych rozmiarów, a HelgoIanJ nie mial 
okazji do wykazania swych zalet jako niemiec­
kiego KuiYihu morskiego, jako wysuniętej na 
północ 6amotnej morskiej strażnicy.

oś99u8B  I

LATA POWOJENNE.
Bezpośrednio po wojnie o fortyfikacjach Hel 

golandu jakby przycichło. Pokój wersalski za- 
. brania! pokonanym zbrojeń. Niesławny koniec 
floty niemieckiej w Scapa Flow przekreślał zda 

, waioby się na długo ambicje morskie zwycię­
żanego mocarstwa. Wkrótce jednak Heigołund 
znowu wypłynął na lamy prasowe. Znowu za 
czeto pisać o  udosko.calonych fortyfikacjach, 
podziemnych i raazej podwodnych, wykutych 
w skale schronach, zamaskowanych baterjaeh 
potężnych dziai i t. p. Odtąd nazwa pięknej 
wyspy nie schodzi z ust polityków i stratcgl- 
ków.

BASTJON.
Stciczj więc dzisiaj naprzeciw lijść Elby 

j  Wezery samotny bastjon. Paszcze jego armat 
.spozierają tia północny zachód, bo stamtąd 
przyjść moic niebezpieczeństwo dla lądu. I nie­
zmiennie z  wściekłością szturmują postrzępione 
skrlne wybrzeże o  dziwacznych kształtach nie­
spokojne fałe morra Północnego. NEW .

Z kantorskich podróży M S. „Batorego"

Z djęcie nasze przedstawia polski m otorow iec M/S „B atory " w  czasie pobytu  w porcie ryskim . 
.Przyjęcie „B atorego" w Rydze m iało, jak  wia dom o z depesz, charakter bardzo uroczysty.

Tragiczna śmierć
polskiego oficera m arynarki

No pokładzie statku Pulsko-Brytyjskego T-wa 
Okrętowego „Lech" wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć mło­
dego oficera. Mianowicie w czasie postoju statku

PAŃSTWOWY BANK tłOLNY
O D D Z I A Ł  W  W I L N I E

( B A N K  D E W I Z O W Y )
finansu je eksport p iodow  rolnych i produKtów przem ysłu ro ln ego  zag anteg jak również 
ich zbyt na rynku wewnę rznym. drogą zaliczkow ania dokurnen ów  przewozowych lą d o ­
wych i m orskich; prow au ó sKup z pierwszych rąk i sprzedaż 3%  Państwowej Renty 
Z iem skiej: od 15 lipca r. b. do 15 maja 1937 r. d ikonywac oedzle wymiany poży­
czek państwowych, podlegających konwersji na 4% Pozyczkę Konsolic acyjną; 
przyjm uje wkłady o s z cz ę d n o sco w e , daiąc k rrzystne op rocen tow an ie ; prowadzi rachuriKi 
czekow e, załatwia przekazy krajowe i zagraniczne oraz wszelkie czynności w zakres

pankow ości w chodzące.

NA MłtRCINESlĘ

„Szpilki" kłują... siebie
Ostatni numer „S zp ilek " stosu je auiosatrrę. 

W  dziale korespondencji „P o cz ta "  —  w y p o ­
w iadaj ą swe uwagi czytelnicy. Znajdu jem y tam  
takie w ierszyki p od  adresem  pisma.

-A-. vł»-<3ł
Do „Szpilek4*.

— .....

w U ndynir Il-gi mechanik Władysław Czaj 
knw.sk: opadł do pustej ładowni statku, dozna­
jąc słaniania podstawy czasizki i zgniecenia klat 
ki piersiowej. Pomimo natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej 1 dokonanej operacji oficer zmarł 

, nazajutrz nie odzyskując przytomności.

Śmiertelny upadek spowodowało nicdbalsf 
wo, polegające na tern, że luki ładowni nie m  
stały jak zwykle zakryte deskami, lecz lm.no 
narzuconym brezentem. Por. Czajkowski, są 
dząc, że pod brioentem są deski, usiadł na nim 
i .padł na dno ładowni z wysokości kilkunastu 
metrów.

Zwłoki ś. p. Czajkowskiego zostaną w naj­
bliższym czasie .przywiezione na statku do Gdy 

| ni, gdzie odbierze je rodzina zmarłego. Tra­
gicznie zmarły oficer pozostawił w Gdyni młodą 
żonę.

odpow iedn ie  w ykorzystanie wstrząsu psychicz 
nego.

3. M ożtrwie^gnintowne zbadanie dziecka.
4. D okonanie wywiadu środow iskow ego.
ó  Zadecydow anie o  dalszych losach pu-piki.
6. Grom adzenie materjatu psychologicznego 

; statystycznego, który m oże okazać się bardzo 
cennym  dla badań krymimologji dziecięcej.

W y d a je  mi się, że w obecnem  swetn stad- 
ju m  rozw ojow ein  nasza Izba spełnia zadanie 
jiierwsze, czwarte, piąte i e.zęścio-wo szóste, n ic 
m oże się -natomiast zająć m om entam i psycho 
logicznem i, w czerni niewątpliwie k ry je  się pcw 
ne nicbezpioczeńsliwo. -Sprowadzenie bow iem  
dziecka, które po-peinilo wykroczenie, wiąże się 
u niego z m ocnem  przeżyciem wewnętrznem. 
Traci zwykłą pew ność .siebie (jakikolwiek często 
sym uluje wielką braw urę), w ięcej niż k iedykol­
w iek podatne jest na w pływ y. Chwila ta winna 
b y ć  bardzo umiejętnie w ykorzystana, na-ceeho 
w an? życzliwością, ale i należytą powagą, na 
suwać nrusi przeżycia zbliżające do freudow s­
kiej Katharsis, nie m oże iednak w  żadnym  w y­
padku być: wstępem do nastroju  beztroskiego
rozbaw ienia w atm osferze zbliżonej do światli 
cy , gilzie ikazdy z. przygodnych  kolegów  prze- 
-■hwalać" -się będzie dokonanym i w yczynam i". 
Już raczej nadać należy Izbic charakter lecz 
n iczo-am bulatoryjny jak w zakładzie p rz>’ ulicy

Yaugirard iw Paryżu, gdzie przyprow adzone 
]>rzez policję  dziecko jest waiżone, mierzone i 
badane pod w zględem  fizycznym  i um ysłowym . 
W yniki takich badań będą dawały odpow iedni 
m aterjał do archiwum  zakładow ego i uzupełnią 
dane, uzyskane drogą -wywiadu, dziecko zaś wy 
ch odząc z izby nic będzie wzruszało ram ionam i: 
„N ie taki dj-abel straszny, jak g o  m alują, w rócę 
tain znowu, jak będę się nudził".

K i tka.krotny pobyt w Izbic, gdzie jest we 
soło i m ilo, -wywołać musi osw ojen ie  się z pu 
dobnym  slańtm  rzeczy, traktowanie faktu za 
trzymania przez policję  jak o rzeczy zwykłej. 1ro 
chę zabaw nej nawet. Każdy kto zna psychikę 
dziecka zaniedbanego, bezdom nego i jego sw oi­
stą brawurę -życiową i n ieufną -ironję, wie, jak 
niebezpieczne są nawet pozory filantropji, którą 
w ykorzystać można drogą w ykroczeń i rzeko 
m ej skruchy.

M ezbędnem  jest wiprowadze-nie m om entu u 
zupetniającego 'w postaci powiązania Izby z -ro 
dzajem  poradni oraz nawiązania w spółpracy z 
tą lub mjią instytucją społeczną, która w dal­
szym  ciągu zaopiekuje się dzieckiem , chro-niąc 
je  od łatwego powro-tu do Izby, do -której ńra 
cze j W T Ó c i on o  w- poszukiwaniu brakujących  
in« na w oln oćci m iłych wrażeń.

Bardzo celoweim uzupełnieniem Izby Zatrzy­
mań byłaby -nadbudówka w -postaci swoistego

internatu o  charakterze Pogotow ia Opiekuńcze­
go-, gdz^e nie łupiąc związanym 48-godzuinym 
czasem ,pobytiu lnożnu by łoby  wciągnąć m ałego 
klient;, d o  pracy zaro-bkowej w je j na jeleni en- 
tarm ejszych postaciach, c o  zawsze bardzo pocią 
gp. dzieci, o ra z  podsunąć inu now e zaintereso 
wania. Coś -w rodzaju -Cusa di fam ilia w Barce 
louie, gdzie m łodzi w łóczędzy znajdą dostępne 
im m ożliw ości zarobkow e zarob k ow ed  k-ultural 
ne i skąd w kaiżdej chw ili mogą wyjść!, lub dio 
b row oin ic przejść d o  innych zakładów o  bar 
dziej ugętPim w form y organizacyjne współży 
ciu.

Być m oże, że w skaż a nem b y łob y  stworzenie 
luj nadbudów ki, w zorując się na ciekaw ym  eks 
perym encie W ileńskiego Tow arzysfw a P rzyja ­
c ió ł Dzieci przy  ul. Hetmańskiej, o  któreni na 
piszem y innym  razom.

W  każdym  razie ciesząc się szczerze ,z. p o w ­
stania n ow ej pożytecznej p laców ki i życząc je j 
jKiwod-zenia, im is.m y powiedzie-ć sobie, że fakt 
utw orzenia je j obow iązu je  nas do dalszych pla 
now ych  posunięć na terenie zwalczania przestęp 
ozości nieletnich.

N. H
E KtMaerrr—

Zostaw cie — na boskie tany
(Rum ieniec n ie schodzi m i z tw arzyj
Dowcipy odgrzewane
ze starych kalendarzy
Ale są i n ieodgrzew anf

Film a i yeie.

Rzecz dzie je  się w H ollyw ood, w atelier fM- 
m ow em  w  czasie nakręcania sceny zabójstw a: 
jeden  z aktorów  strzela d o  drugiego z rew ol­
weru. Niestety rew olw er jest przez om yłkę na­
bity praw dziw ym  nabojem . „Z a b ity " jest n a ­
praw dę zabity, b rocząc krwią paaa ciężko na 
-ziemię.

Nagle, w śród ogólnego zam ieszania, rozle­
ga się w ściekły głos reżysera: „Psiakrew I po­
w tórzyć tę scenę —  człow iek  zabity nie pada 
w ten sp osób ".

azkoia.
Nauczyciel w szKole tłum aczy, że bociany 

v.' jesieni opuszczają  nasz Kraj i odlatują za 
m orze.

—  Jak wam się zdaje —  zapytuje w końcu 
— dlaczego bociany -tak postępu ją?

Na to  w staje m ały Salek.
—  Co znaczy dlaczego? A ludzie w ciep łych  

krajach  nie potrzebu ją  m ieć dzieci?

A oto próbk a  recenzji „K urjera W arszaw ­
sk ieg o " z rew ji, której teksty pisali Juljan Ta- 
wim, Swiatopełk Karpiński i Janusz M inkie­
wicz

„ W  sezonie ogórk ow ym  w ystaw ić rew ję, to 
śm iałość -nieiada i nie każdy na to m oże się 
ouw ażyć. Chyba, że autoram i są znakom itj 
poeta Juljusz Tuwin, oraz m łodzi autorzy 
szopek politycznych  Pereśw iet-K arpow icz (nie­
daw ny laureat nagrody m łodych  P olskiej Aka 
d em ji U m iejętności) oraz znakom ity liryk Ja­
nusz M bukowski.

O rdonów na, jak  zwykle (>orywa W arszaw ę. 
Sym  bard zo  sym patyczny. Zwraca uwagę zn 
pełny Drak tańców  ludow ych. D laczego nikom u 
-nie przy jdzie  do giow y czerpać z tej sk arbn icy? 
Za iew ję  składam y na tem m iejscu płynące * 
głębi -zdobytych serc „B óg  zap łać".

Pozostali w n ieutulonym  żalu
zięć, teść, wnuk i rodzina.“■

Komu sm utno, a kom u wesoło...
arnik.

i y ć  irwoce!
Badama przeprow adzone przez warszawską

-służbą zdrowia wykazują, w ja-kim stopniu o w o  
ce sprzedawane na ulicach są zanieczyszczone 
ibnkterjologiezinie Na pow ierzchni niektórych o- 
w oców  (jabłka, gruszkij znajdow ano do 500.000 
ba-kteryj jagody zawierały m niej —  do 1QU.U00

Były to przeważnie bakterje nie szkodliw e, 
ale jedna trzecia część ow ocow  badanych była 
zanieczyszczona baklerjam i kiszkowe-mi (t. uw 
„b . co li" ).

P o  w ym yciu  o w o có w  liczba baktery j znacznie
się zmniejszała- Zainicczyiszrzcnia baklerjam i k i 
szkoiwemi mo-żna u.sunąćr-ńylko bardzo starars 
nem m yciem  w wodizie bieżącej. W iększe zauie 
czyszczenia wykazały ow oce  pochodzące z w óz 
kow  lub koszów  ulicznych nie przykrytych ; p u  
krywa je  kurz uliczny, zam ierający bakterje ki 
szkowe, pochodzące często z naw ozu końsk ’ * 
go na jezdni.

Trzeba szczególno uwagę zw rócić  na czys 
tość, nie kupow ać u niectitu.jnyeh sprzedaw ców  
zakurzonych ow oców , a przed spożyciem  ow o 
ce starannie wym yć.

WŚRÓD PISM
W YSZEDŁ Z DRUKU NOW Y (6— 7) ZF 

SZYT „P R A SY ", m iesięcznika, pośw ięconego 
spraw om  prasow ym  i wydawniczym  organu 
Polskiego Związku W ydaw ców  D/ienni-ków i 
( zasopi iim.

N ow y zetszyt .Prasy" -po-w ięcony jest prze 
dew-sz.ystkiem sprawozdaniu z VII Ogóku-gc Zr 
lwania członk ów  Polskiego Związku W vdaw ców  
które odbyło  się w inaju r 1>. Ze względu na 
żywe zainteresowanie, ja i, V wśród w ydaw ców  o 
buidlziły w ygłoszone podczas zebrania przem owie 
nia i referaty, zostały one podane in extenso w 
„'Prasie".

Pozatem  dział artykuloww zau icra  prace 1 
* -utiscliego Pr as o 7,n a ws t wo, jak o przedin-iol wy 
ktadow y na wy-żiszy-ch 'uczelniach1', Stanisław: 
Zielińskiego „C zasopiśm iennictw o polskie zagra 
n ioą" fra z  J. W nęka Urnsa harcerska"
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0 UsK zwanym przeroście int ~ncjiWieści z NadbałtyRJ
WYBRZEŹĆ POLSKIE

—  r u c h  P a s a ż e r ó w  w  p o r c i e  GDYŃ­
SKIM w I-em półroczu  b. r. w yniósł 11,054 
osóL w obec 7,307 w tym samym okresie czasu 
r. uh., czyli wzrósł o  51,3 proc.

fi D A .% S K
—  ARESZTO W AN IE REDAKTORA PISMA 

ŻU H JW SK IEuO . Redaktor odpow iedzialny 
.gdańskiego organu Żydów Danziger E ch o" p. 
W alter Kleemann został przez gdańskie władze 

.policy jn e z niezuanych przyczyn aresztowany. 
,łak w iadom o, dw aj poprzedni redaktorzy tego 
pisma zostali swego czasu z terenu W  Miasta 
w} daleni.

L I T W A
—  DEGRADACJE URZĘDNIKÓW  L IT W I­

NÓW  W KŁAJPEDZIE. ,,20 am zius“  poda je , że 
dy iek lorja t k ła jpedz,,. usunął po 20 la.uch sin 
zby iiauczyu.ela Litwina a kilkunastu Litw inów 
z wyższy cli sianow isk zdegradował.

—  BIURO PRO PAG AN D , W tych dniach 
gonili t ministrów ostatecznie ucli-wa-lił usta wę 
o biurze -propagandy unuro to będzie zuiujdywu 
io się pod kierunkiem wyznaczonego przez p-re 
zydenta d\ rtdjlor* w bezpośredniej dyspozycji 
prem jera. Biuro będzie rniato oddziały propagan 
dy politycznej i gospodar. z. j oraz odd/.iat pra 
sowy.

—  SROGIE K.-.10 ZA ROZRUCHY CHLOR
SKlL. Ponow nie zapadły wyroki sądowe na u- 
ezestinków ruziucliów cli ło-psk icłi w południu 
wt j citw ie . W yrok , te są bardzo surowe wy 
nuszą bow iem  od  8 do 15 lat więzienia.

—  PODA 1 EK O b  ZAPALNICZEK JE M 7 JUŻ 
i-1,M ERA W

Z du. 1 lipca zamieszkali w Kownie posie- 
dai <c zapalniczek benzyiw w ycb zaczęli uiszczać 
w IJMiku l.dew skim  nuwow prowadzuny poda 
tek od zapalniczek. Ogółem uiściło już. nowy 
podatek o k o ło  10U osób . Podatek od zapalni 
ezek ma być w r b zapłacony do dn. 1 sierp­
nia, poniew aż po tym terminie za korzystanie 
z zapalniczek bez uiszczenia podatku będą po-
h.erane kary pieniężne.

Podatek opłaca się w Banku Litewskim 
Osoby, które opiacity podatek otrzym ają spe 
,ja ln e  zaświadczenie w którem będzie wpisane 
nazwisk-, w łaściciela zapalniczki. Podatek rocz 
fty został ustalony w sumie (i litów. Za prawo 
korzystania z zapalniczek od dn a 1 tipca do 
końca ?,, r. uiszcza się 3 11.
PRACA DLA BEZROBOTN INTELIGENTÓW .

Kowieński sam orząd m iejski zw rócił się do 
ministerstwa rolnictw a z projektem  przyjęcia 
bezrobotnej inteligencji do prac m eljoracyjnych  
w charakterze dozorców . Departament reform  
. otnycli ustosunkow uje s.ę przychylnie do tegu 
p ro jek tu .,

f t  N I  A N D  J k
„W O JE W O D A  POMORSKI*1 W HELSING- 

r ORSIE. Do HeLsingforsu p r z y b j' w środę jacht 
W ojtw odu  Pom orski" 17. akademi-ckieigo Zw.ąz 

ku Morskiego z wizytą, mającą na celu uczeze 
nie 75-lecia „Yyla.ndcsk Cl-ubu". W ojew oda Po 
m orski", plym cy pod kom endą kpt. M .eszkow 
•skiego ma na .pokładzie 8 osób  zal- igi, z łożo­
nych ze studentów poliiecliniki gdańskie i i War 
szawskiej -oraz, l  n-iwersyletii Jagiellońskiego w 
b n  ikow ie.-Jacht polski,-zabawi w Helsiiigfo.rsiu 
4 dni, poczem  uda się do Tallina, Liliawy i Pi 
raw y.

Ża wschodni ą granlcą
— AMBASADOR R. P . W  M OSKW IE dr. W

Grzybowski w yjechał w czora j na klika dni do 
W arszawy Spraiwami ambasady kieruje charge 
d'affarres T. Jankowski.

— ZOSTAŁ ZW OLN ION Y PREZES l‘ ANST 
W O W EG O  BANKU ZSRR. Marjasin, a na jego 
m iejsce rada komisarzy ludowych miainowatu 
Krugiikowa, który równocześnie został m iano 
wany przez C1K ZSRR. zastępcą lud iwego ku 
misarza finansów .

—  PRZEM YSŁ METALURGICZNY. Za In 
dustrializacju" stwierdza w artykule wstęp 
nym ze produkcja  -przemysłu w ęglow ego i me 
taiurgicznego w dalsizym ciągu znajuUje się na 
n iedostatecznym  poziom ie Przem ysł m etalur­
giczny zamiast 60 tys. ton .11 daje tylko 40 tys. 
tonn stali dziennie.

Ten sam dziennik narzeka tfa dużą płynność 
sił roboczych  w fabrykach  sam ochodow ych . Ten 
stan rzeczy jest rezultatem braku m ieszkań i 
zlej organizacji pracy oraz op ieszałości zarzą 
dów

—  KAH\ W IĘZIEN IA ZA NIEPŁACENIE 
DŁUGÓW KOŁCHOZOM Od prow incjonalnych  
organów  prokuratury nadchodzą wiadom ości, 
ż< dłużnicy kołchozów , wbrew postanow ieniom  
partji i rządu, nie w yw iązują się ze swych z o ­
bow iązań. W  szeregu w ypadków  w ierzycielom  
w ytoczono sprawy karne. W  kraju kirowskm i 
prezes -trustu Gotubiew skazany został na rok 
dom u popraw czego za niezapłacenie kołchozom  
40 006 rubli długu Prezes spółdzielni w iejskiej 
w rejonie chałtu iińskim  Kaszin skazany zoslat 
na 2 lata więzienia za niezapłacenie 30.000 rb. 
Zarządca  trustu m lecznego w m arijskim  okrę 
gu autonom icznym  skazany został na 4 lata 
więzienia za zadłużenie się w stosunku do koł 
rtiozu w  w ysokości 72.000 rubli.

—  NOM A FALA UPAI ÓW . Zw lązek Sowie 
tów  naw iedziła znowu fala upałów. Najwyższa 
temperatura w M oskwie była  13 tom i wynosiła
33,6 stopni w cieniu. Jest to najw yższa tempera 
rura w  ciągu ostatnich 50 la.t W Kijo-wie tern 
per a tura dochodziła d-o 35 sto-pni w cieniu, w 
Nuiołajewie do 36, na wybrzeży Morzu Czarne 
go d o  24 cieniu W  M osa wie zanotow ano 4 
w yp a d a *  p o ra żen iu  1 tooiecznegu

W  związk/u z artykułem p 1. „Domflisko-wać 
sofizinaty" z Nr. 178 Kurjera —  otrzym aliśm y 
następujące uwagi od  jednego z czytelników z 
pc_ia W ilna.

Artykuł „D em askow ać sofizimaty 1 doiszcdł 
mnie stosunkow o późno, więc i odpow iedź wy­
gląda pozornie 1111 nieaktualną. Powtarzam jed ­
nak, że tylko pozornie. Problem  przerostu i spo 
s jh ów  kształcenia przyszłych -kadr inteligenc­
ki-li, oraz .środków 11,a te cele —  interesuje pra 
y  polską stale. Prze-żj liśmy jupż szereg taki-ch a 
Lftkow Słow a" i krakow skiego I K C. O pan 
jieryzacji świata pracy um ysłow ej mówH się w 
l\m .sensie, że, ildąc.po li-nji wywodów* niektó 
ry.eh pinu , należałoby zamoknąć przy-n a jurnie., 
na 10 lal niektóre zakłady średnie i wyższe, u 
nienińtliw ić miło dzieży ks-ztaiicenie się w n i cli, 
jioło oczyw-iście, aby zapewnić spokój starszej 
generacji, która obawia się narastającej fali 
m łodych  pracowników

P. A G. w artykule swnum prroisd o  konkretny 
przykład, że przerostu tego niema, że potrzeba 

ubwency.j i styipemdjów na kształcenie szero­
kich warstw włościańskich istnieje. W ysunął le 
mat w tej myślą ,że zostanie podtrzym any w 
swej -słusznej ocenie zjawiska., że problem kry 
zvs 11 i piroblem ksz-tułcenia lo są zjawiska od 
rębne i wią-zanie ich mo-że być dla przyszłości 
naszej kiultuiy zgubne.

Że lak jest, że inteligencji naszej, zwłaszcza 
na północno-w schodnim  obszarze brak, że nie 
chce „iść w lud" niech sluiży naslępujący przy 
kłaji.

Gminu B. powiidu A. na Usilne nalcgamic gr.u 
pv radnvoJi głów nie nauczycieli, pragnie zato- 
żvcJ gjnS.iKBT ośrodek zdrowia i pom óc rolnikom  
<l-i zo-rganizowaniu fa-chowej opieki lekarskiej 
W  i \-m c< lii d,j budżetu swego z wielkim wy 
sitkiem wis-tawia 1800 zł na sull iwencję dla prag 
nącego się lam osiedlić lekarza. Gmina wice o 
feruje siatą 1o0 zlotową dophetę z jednym  mia 
nowicie -warunkiem, że lekarz -len -zam .eszlka sta 
le w m iejscow ości gm innej, odległej o 14 km 
od mi-asia pow iatow ego, ze suaią .komunikacją 
autobusową P K P z poczitą i l.d. na m iejscu 
Za tę subwencję gmina prosi, aby codzień le 
kar? ordynow ał godzinę, w czasie której nieza 
m ożni m ieliby prawo do bezpłatnej porady za 
opłatą zniżoną d o  1 zlolegc

Lekarz, do kfórego zwrócone się z p iop ozy  
cją, zalalwit sprawę krótko: „C óż te chamy so ­
bie myiślą, że ja n-a to kończyłem  uniwersytet,

W ARSZAW A (Par). Główmy Urząd Staty­
styczny ogłosił tytmezaso-we dane, dotyczące ru 
chu naturalnego łudności w 1 szym kwartale 

W  kwartale tym zarejestrow ano (liczby w na 
u laisach dotyczą 1 go kwartału 1035 roku) Mai 
żeństw 82 613 (85.484), urodzeń żywych 219.086 
(223 798| zgonów  ogółem  123.730 (145.640), w 
czern zgonów  niemów ląi 27.136 (33.1141

Nieznaczny spadek liczby urodzeń został 
z nadwyżką skom pensow any przez poważne 
zm niejszenie hozby zgonów , lak iż przyrost 
naturalny, w ynoszący 95.356 o-sób, oka. ał się 
znacznie wyższy niż w I-ym kwartale ut, r.

W  przeliczeniu

źctoy się w  takiej dziurze zagrzeibywać"?
Oczywiście, jia  podsLawie lego n ie wo-lno są 

dzić o (poruszonej kwestji, niemniej jednak wy 
jiadek ten iliuistruje w sposób dosadny istotę 
problem u. Nawiasem dodać najeży, że w wy 
m ienionej m iejscow ości „ord yn u je" felczer, k-ló 
ry ładnie grał w wojsku na trąbce, a dziś zaipi 
suje ua wszytkie choroby specyfiki w koloro  
wych opakowaniach i po astronom icznych ce­
nach. Aptekarz poprzedni, w idyllicznych z nim 
ży jący  stosunkach dorobił ssî  znacznej fortuny 
u i ów „starszy feilczer" przyszedł d o  całkiem 
burżuazyjnego domiku iz ogródkiem  i ładnego 
konta w iP. K. O. Ostatecznie w yglądałoby to 
na pioLkę, gdyby me -charakteryzowało syiuacji, 
która jest pu.raidokis-aina. 9 tysięcy ludzi skaza 
nech jest na „konow alstw o . a pisma lamią rę 
Ce nad pauperyzacją slan-u lekarskiego. A może 
w in-nyeń dzicdzinacli jest .lepiej? Otóż na pól 
setki pracow ników  sam orządow ycłi w powiecie, 
—  m oże z pięciu posiada suroga-t wy.ksznałcenia 
średniego, reszia lo-, jak  m ów i B os-F tkely , zna 
ny auitoir węgierski —  „absolw enci czleretch klas 
...szkoły powszeclm ej Inny jest naogół stosu 
nek lekarzy woterynarji, którzy chętnie ofcejmu 
ją  placów ki wiejskie, natomiast lekarze denlty 
ści i prawnicy trzym ają s'ę Kurczowo w ięk­
szych miast

Czy w -takich warunkach akcja, niaijąi n na 
celu kształcenie m łodych warstw rolniczych, 
które się wrsi późn iej nie zlękną i pójdą do 
niej —  wydla-je się niecelow ą? Czy trzeba cze 
kać, a-ż .który z .ntoligentów raczy odkryć pro 
wincję i „d.otr-ze“  do niej po wielu zawodach 
życiow ych, maijąc żal do siebie ludzi oraz lo ­
su za to że go- ska-zuje na „p obyt w  dziurze"?

Czy n ie ‘ czas najwyższy zacząć pla-no.wą akc 
ję wyichowania .inteligencji wiejskiej* któraby tę 
wieś czuła, rozumiała, któraby ją dżwiga’ a-, -nie 
klepiąc protekcjonalnie p o  ramienfto. bo  żyłaby 
je j ży«ciem, troskami i radością

Sądzę, że odpow iedź leży w pytaniu. Ci, któ 
rzv m ogą się dzi-ś kształcić niez-awsze m ają o-d 
powied-nie zdolności i chęci, ci, którzy pragną 
się kształcić najczęściej nie mają za co-. Pom óc 
im, -lu sl.wo-rzyć Fundusz Obrony N arodow ej w 
najtiwml-szem i najszerszem lego słow a znaczę 
nin —  to znaczy stawiać wieś na własne, z 
ąniniii rodzinnego wyrosłe —  ncygi. Takiej in 
leligencji oczekujem y O takiej inteligencji my 
śleli zapewne in icjatorzy akcj stypendjalnej.

liczba zarejestrow anych m ałżeństw  w yniosła 
9,8 (10,4) urodzeń żyw ych 25,9 (27,1), zgonów  
14 6 (17,6), przyrost zaś naturalny 11,8 (95), 
lietzba zgonów  niemowląt an 100 urddzeż ży ­
wych wyniosła 12 5 w obec 15,1 w I szym kwar 
lale ubł roku.

Zaznaczyć należy, ie  liczby małżeństw, uro 
dzeń i zgonów  w ly ra  kwartale podlegają z 
roku na rok sczególnie dużvm wahaniom  tak, 
iż d o i tudniejsza orjen tacja  co do przebiegu zja 
wisk ruchu naturalnego ludności m ożliw a jest 
dopiero p o  uzyskaniu danych conajm niej za ca 
te pierwsze półrocze.

Czas zerwać z m elodram atem  który znalazł od 
bic.e w „K rólow ej przedm ieścia", że-

„dla imteli.gein.ta, 
lo los  za-istc psi, 

m arnować swe talenta, 
gdzieś na odludnej wsi

Wieś czaka na cswoicli synów , Jtiórzy zdoby 
wszy wiedizy, «nie pozw olą na trwanie tego, nie 
xaz nadwyraz beznadziejnego, sLanu, P. A. G. 
odpow iem y, że postokrod, postokroć nie wyslar- 
cz> t}Tch, co  mogą sami sic ksztaicić

■b. GHUOZ1K.

i r d lu z iw P o ls b
Polska wyprawa w Alpy Austrjackit,

w piąlek u oj a 1 / bni. rano wyjeżdżą w Ai 
py auistrjackir ^r-upa Glossgtociłuei uj polska 
wyprawa w ysokogórska?o cl.a . „ 11:m - treuiugo 
wym pom yślana jak o przj golow  aw ciza przed pro 
jeklowamą na wiosnę przjy,ziL-go roku wyprawą 
w Himalaje

IV iskiad wyprawy wchodzą znam ialerm cy 
i alpim śc, poiscy : Adain Karpiński, uczestnik 
pierwszej polskiej wyprawy w Andy, który po 
prowadzi obecną ok-spedycję, ladeusz Beniadz. 
kiewicz, uczusiiuk zeszloiocziicj wy-piys.y ka.il 
ka-Skiej, Zbigniew icorosadow icz i Stunislaw 
Grońsk. —  uczestnicy wyiprawy w góry  Aiiasu. 
Jan S-taszel, 'W awrzyniec Zuiawski, Jerzy Pierz 
chała, Zdzisław D ąbrowski i deligai GIWl-' —  
Tadeusz Ostrowski,

W yprawa ma za zadanie trening s waruu 
kacii iod-0 -wo —  śnieżny ch oraz przeprow „dze 
nie szeregu eksperyincinlów technicznych, mogą 
cydh miec' duże znaczenie w przyszłej wyprawie 
h im alajskiej (ewipunek, sposoby biw akow ania, 

.podziały na zespoły etc.)
Alpiniści polscy jirzyto^dą do z-elinm See 

d-nia 21 bro i stamtąd udadzą się >v g„ry nu 
■5-tygod.niowy pobyt.

W yprawę organizuje Klub W ysokogórski, 
przy pom ocy finansow ej PTI' i PUW F

I
Belg przjazetM im św/at na dworcu w 

W A R SZ A W IE
Do Warszawy przybyła z Brukseli pocią 

igiem mi-ędzymarooowy m obywalelka belgijska, 
Alalw ina Narowici w-raz z ’ jednorocznym  syn 
kiem.

Gdy tylko wysiadła z wagcuiu na peron, chwy­
c iły  ją nagle bóle i przed przybyciem  lekarza 
urodziła drugiego syna.

Zgromadzeni na .dw orcu  podrożui zgoiow a!: 
m toaej matce ow ację, poczem  przew ieziono ją 
do zakładu położniczego. Belgijka miała jechać 
do Lidy

" Śledztwo przeciw Paryiew/czowej uległo 
przerw ie,

Prować.izouc v> szybkicen tempie śledztwo 
sądowe* przeciw Parylewiezowej uległa nug 
temu .mia ii w ciilu. Delegowany w tej spmwie 
do Krakowa p. sędzia Karusiewtcz, nagle zacho- 
rov.ai i umie .uczony został w szpiialu.

M’ohec teko śledztwa zostanie na jakiś czas 
■ - drzymane.

Świętokiudca na Wawelu,

w duiu 14 lipca r. b. ehory umysłowa Cha ja 
Waserreich w wieku lat 62 dostał się niepo 
strzeżenie do kaplicy Bożego Naroćizenia i kap­
licy Jana Olbrachta w Katedrze ua Wawelu, 
gdzie dokonał uszkodzenia znajdujących się tam 
kilku utcnsyljńw kościelnych.

Maserreich został zatrzymany. Przy zatrzy 
inunym znaleziono zabrane piuez niego z Kn 
tedry niektóre przediniiaty kuiiu religijnego.

Dochodzenie prowaazą właściwe władze.

Sprawa u zabójstwo jś. p. D i. W . Go* 
siewskiego.

Mr aniu 15 b. ni. prokuratura sądu okręgo­
wego w Warszawie skierowała akt oskarżenia 
przeciw Aleksemu Szy mikowi, zabójey naczel­
nego dyrektora Zakładów Ubezpieczeń Społecz 
nych w ŚYarsizawie ś. p. Wiktora Gosiewskiego, 
dó VIll-go wydziału karnego sądu okręgowego 
w Mrnrszawie. Szymik oskarżony jesl z arl 225 
§ 1 K K

Śledztwo zostało przeprowadzone w ciągu 
8 dni

T e a t r  r t g j o n a l n y  w K ie l c a c h .

V\ Kielcach zorganizowany został now y te 
atr ziemi kielecko - radom skiej im. St. W yspiań 
skiego, który działalnością sw oją obejm ie wszy 
slkie te miasta w ojew ództw a kieleckiego, któ 
rwo?: nie ob ją ł dotychczas teatr kameralny w 
Częstochowie. Organizatorem i dyrektorem  no 
wego teatru jes! p. Edward Czermański, brat 
znanego artysty malarza Zdzisława Czermańskie 
go. Teatr rozpocznie sw oją  działalność od nad 
chodzącego sezoaru t. j. od września bież roku

Na grobarh poległych w Daumont pod Verdun

Kom batanci wszystkich kra jów  przysięgają nad grobam i poległych tow arzyszy w w ojnie świa­
tow ej bron ić wszelkiemi siłami pokoju .

Spadek urodzin
i zmniejszenie liczby zgonów w Polsce

NA 1 OOO M IESZKAŃCÓW
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Zajście w RembertowieKącik nowej o rtcgrafji

i  ań  b w z tg m y  p isać
P isan i przyumó^i złcżun^ch

K ończąc len krótki przegląd zasad now ej 
naszej ortogra fji om ów im y jeszcze sprawę pisa 
nia łącznego i rozdzielnego prz siników  oraz 
niektórych połączeń  j)rz.yimkowycli.

W  zakresie ią czm go  i roizTlsit-tiiego pisaniu 
wyh-JMów zapam iętam y zasadę ogólną:

Za.-adniezo bierze się jak o podstawę pisanie 
rozdzielne, łącznie zaś pisane wyrazy mają ch a­
rakter w yjątków

łą cz n io  pisze się:
1. przyim ki złożone z sam ych przyim k iw 

lip - ponad, spom iędzy , spod, spoza, sprzed, 
truaci, zza;

2. przyim ki złożone z puzyimka i członów  
— bok , — czais i t. p. np. obok , podczas;

3. przyim ki w brew i wskutek.
inne przyim ki złożoPe piszą się oddzielnie 

np. za pom ocą, z pow odu, z zewnątnz, na wprost 
i t. d.

P izyim ki beze. nade, ode, przede, we, ze 
piszą się oddzieln ie, np. ode mnie, przede wszy 
sikirn, beze mnie.

Połączenia p rz jim k ów  z rzeczow nikam i, 
przym iotnikam i, przysłów kam i i zaim kami pi­
szemy rozdzielnie, poza kilkudziesięciu w yra­
zami, których  pisow nia łączna jest ustalona 
długą tradycją, A w ięc: lie-z wątpienia, do nie­
dawna, do widzenia, na darm o, na pewno, na 
ksziall, na. ogół, na oślep, ponad Im, od dawna, 
ud razu, po kolei, po południu, przy czym , przy 
tym, w dal, w kido, w ogóle, w przód, z po 
c 7ątku, z rana, z dawna, z powodu, za darm o, 
za miodu, za długo, za mąż, za pom ocą i t. p 

'Peizatem istnieje kilkadziesiąt wyjątków' pita 
nych łącznie.

Poza orne w ioneuii zasadniczem i zmianami 
w prow adzają  now e przepisy zm iany i uprosz 
czeiiin drobniejsze, szczególni! w zakresie inter­
punkcji. Ułatwią one dzieciom  naukę urtografji 
w szkole, a .nh ligei.lów  w yprow adzą z clifiOfiii, 
jak , do dziś dnia na leni potu panował kiedy 
przecięLny inteligent, nie lingwista, nie wiedział 
szy pisać zhlisica, od ra /u , naprędce jak chcieli 
jedni, cziy z hhskn, od razu, na prędce jak prze 
pisywali inni. Nowa orlogralja  wprowadza nu- 
s/.ein zdaniem, pom ądek i jed 1101 kość do lej 
dziedziny, pozwala zorjen low ać się odrazu jak 
należy pisać, a stąd przedewszy.sll.iciu nauczy 
(ie lsiw o a także i inni pow itają  ją z zaduwo 
leniem.

P. S. O now ych przepisach ortograficznych  
pisano w tygli notatkach pisow nią starą.

11 i .'d zieli, tlą (iople od będą się drugie rega 
ly przedni,mpijakie. będzie to przedosRilida e- 
lim inaeja. Nas v. ilnian, najbardziej interesuje los 
osady WKS. Śmilgiy. WilUWiirefe s't»rtowuń l).;dą 
w czw órce ze sternikiem razem z dwcuna wios 
i ar aa HI i Klubu 04 z Po/m m ia LeiperużMrtiu i Ku 
n  lowiie/em 7. W iśto więc do lei osady wejdą; 
Zawini/ki 1 Kudeł. Na sterze pojadzie^ Wiersze 
to. Skład len osady lyipoiwy jcssl na osadę repro 
zenl.icyjmą do UerInn a na Igrzy.sikTi Olimpijskie,

Warto jednocześnie zaznaczyć, że dwóch wi6 
sitarzy z WKS Csn 1 ity  -]:<rauycli jcssl pod uwagę 
przy ustalaniu Składu ó-f.rmiki reprezenlaes jne j.

Wilmónnie treiiiują przez cajy czas w Krusz 
w icy na Gople pod kierunkiem niem ieckiego tre 
nevi flaspła.

Wiadomości raajowe
„.NA KZE.-m ; St.OfśCA". —  Audycja r-adjowa.

źdanrstaw Roy, popularny aulor ra/djowy Roz 
głośni Poznań-skiej, znamy jest ra.cljOslucliuczom 
/  łk-znych udatlmy c li audycy j słow no uiuzy.('Z 
nych n;iid,riiw'amy.cli nu fali ogólnopolskiej.

Niedawno poprow adzi! radiosłuchaczy „Szła
1 ioui Janosika", /a w ita f whaiz z nimi na wi 
zy t; do Kulinarna,, puczem  otrzunawszy pyt z bu 
cików  po w izycie Luclapeisztań.skit-j, udnt się do 
uroczego zaikąUka- w łoskiego M onfah-ooc. Obt-i 
nie zaprojektowana zasłała nowa audycja tego 
rodzaju p. t, ,,N’ a ozość słońca", która nadana 
będzie w dniu 17 lipca o godz Ki.00. Będzie to 
eiekay.ie b,irw..a audycja, ilustrowana ulwoTa 
mi rókuycli kompozy Ińróy

K(J ś t t .R i  LAURKA T o  W WIEDEiNSTTHtK 
w Itadjo.

Na cżslailnuiii wielkim konkursie niiędzynaru 
dowyiu w W ledniu miody -|i lateulów .śpier,.a 
czvcii i pian.stycznyrili, spotkała P olsk ; wielka 
satysfakcja, D w oje polskich arly.dów, sy-.ród 
w ielkiej lidfby kannyditów  |)rzybvt,eli z CtNa 
go .świata zajęto m iejsca bardzo zaszc/y!.ne. Jot! 
to m iody pianista Wdo,Id Mateurz.yn.siki i spie 
waczka Wah-rja Jędrzejowska. Kolskie Radjo 
chcąc dać m ożność swym słuchaczom  poznanie 
obo jga  ajrtyslów, zaprosiło ich przed m ikrofon  
na piątek o godz. 22 16. Śpiewa'czec akompaii 
ju je  W ładysław  W alentyno,wicz.

„ÓiDCZYT O I*. O. W .“ przez Iiadjo.
W  cyklu odczytów  o Kolskiej Organizacji 

W ojskow ej w latach i014— ]!tt„, W acław  Jęłkze 
jew icz ni o w i< będzie skolei o W olnej Seiko®. 
W ojskow ej pow stałej w tym okresie w WarszJt 
Wie. Autor onnówi powstanie lej Szikoty stosunek 
je j do POW . i charakter je j prac Odezyt nada 
ny będzie dniif 17 lipca o  godz. 16.46.

A jencja  „isk ra “  dow iaduje się następujących 
szczegółów zajścia , które m iało m iejsce w Rem ­
bertowie, w dniu 14-ym b. 111.

W  Rtnitiertowie ul. Kortową przejeżdżał wóz 
fabryki octu  „E rU cha* z. W arszaw y, pow ożony 
przez 2 w oźnleów  Żydów , n iejakiego Szyję Fur- 
111.niskiego, zam ieszkałego w W arszaw ie przy 
ui. Pisiiiiew.skiej 4 i W idgoru Krajzylberga, za 
miiwizkaiego w W arszaw ie przy ul. W ołom in  
skiej 80.

Przejeżdżającą furm ankę żydow ską zaczepiło 
kilku osobn ików , przyczem  jeden z nUh niejaki 
Stefan To his z t w.ski zerwał i urm aiiskicm u czap 
kę z g lon y . Na prośbę tego ostatniego o  zwrot 
czapki. Tobiszew ski nic zw rócił je j. lecz jesizezc 
pi im drugiego furmana.

Gdy wezwany posterunkow y policji Antoni 
I(w ornikiew iez chciał doprow adzić Tobi.-.zewskie 
go  do posterunku polic ji, zebrał się tłum, który 
stara! się mu w tein przeszkodzie. K orzystając 
•z |iov. shtiego zainiejiziioia I obiszewski ulotnił

Pojgermitrowy ehelal zatrzym ać rów nież dru- 
"eg o  spraw cę za jścia Bolesława Pisarzewskiegc. 

W  tej ch w ili trzeci z  aw anturujących  się osob-

nyznnczoiiy nti najbliższą niedzielę nie odbę­
dzie się. liia lysltk  nie polratit dotychczas do 
prow a d /ić  do końca sw ych rozgrywek C.liociaż 
w tabeli prowadzi W lvN Gikuhiu, jednak mecz 
nic li dzie mógt ŝ ę odbyć. Wolier, takiego sta 
1111 rzeczy i w obeó lego , że gospodaizcm  pierw 
si-cgo spotikania uiiail być okręg bia-tostocki, kló 
r\ dolyclM-zits mu -pow iadom ił wilnian o meczu 
WKS. .Nmigh pierwsze dwa pu nk ly  zdobędzie 
walkowerem

W czorajsze wyścigi konne na Pośpieszce nie 
ż>v/y i b / l  ciakawe. Minio pięknej pogody zgro 
inadziio się w yjąh .ow o matu publiczności, tuk 
.ialiby przeczuwała, że nW będr/.je większych nie 
.-.podzianck. W programie jako Ińeg głów ny by 
ia g..nitwn o nagrodę przechodnią ofiarow ana 

.a -z  wojewodę w ileńsk.ego płk. Ludwika Bo 
cninskiego. Nagroda je«t rzeczynviście ba,rdzo 
piękna, łh zedlstaw.ia konia z bronzu na marmu 
1 ze.

•Niełtely do tnegu tego stlunęły tylko trz, ko 
nie. Bieg wygrał Nestor -  rtm. Bolidaiiowicz. 
który irrowadzit od sfartu do met^ Nos,tor wy 
grał zdecydow anie o kilkaset m etrów  przed Nie 
lin  się — (fmr. Bnk,oiwta'ki) i Uocą (por. Żciew 
ski) /aziilai^.yć trzObn że I nira ji-rowadziiła 
jakiś ( za.s jako druga, ale na pi zeduslatmcj 
u-zes/.kodzie zrzuciła por ŻclcwskiL-igo, ale ten

o..siadł konia i rzucił się w pogoń, uicsteiy nie 
potrafi! uaidroisić iSraicony.cli metrów zdobywa 
jąc lviko trzecie i ostalnie miejsce.

W biegu wojskowynn naprzcłaj im. Szwad.ro 
>,u KOP Rokitno na dystansie 4 tysięcy metrów 
pierwsze miejsce zdobył Amilkar —  por. Go-sz 
e/yńsk!,, 2) Wiiisła 1 — ppor. C zaytow ski, 3) Za 
/ula — ppor. Wolkbw&ki Bieg mato ciekawy 
ze względu na to że że por. Goszczyński byt fa 
woreteni i przoz caty czas prowadził

VV gonitwie z przeszkodaiim o nagrodę 500 
zlolycli pierwsze m iejsce zdobył Nic ci do tego 
—  rtm Bohdanowicz, 2) Lad\ Dudek —  por 
Goszczyński, 3f* Enigma III —  rtm, Nestoro- 
wicz

nłków, n iejaki Władysław W ierzbicki, uderzył 
kilkakrotnie posterunkow ego lrzyinziną w ręku 
lin ią  pilą, pezyezem ranił go w głow ę, lewą 
rękę i praw y bark. Minio oduit słony ch ran po 
•sterunkowy D w ornikiew iez nie zrobił użytku 
tz broni w obaw ie zranienia innych osób  lecz 
ogran iczył .się fylko tio odebrania piły W ierz­
bickiem u, który zbiegi i uurył .się w pobliskim  
lesie

Za zJ,ieglyni W ierzblekiin wysłano po.śelg, 
który natknąwszy się na W ierzbickiego w lesie, 
wezwi-.t go do Zikliizyiiiuiiia się. ł.dy  W ierzbicki 
nic usłuchał wezwania, a przeciw nie przyśpie- 
s«y i ucieczkę, jeden z po.sierunkowyeb oddal 
d o  niego strzat, raniąc go w łopatkę.

W ezwany w chw ilę po wypadku lekarz stwier 
b /i l  śm ierć W ierzbickiego.

Na mi, j.scc wypadku zjecbuiy się niezw łocz 
nic wtadze sądow o śiedczc i prokuim torskie, któ 
re prowadzą dochodzenie Ranny posterunkowy 
llu oru lk iew iez został opatnzouy doraźnie przez 
tokarza w Rem bertowie, u następnie przrz lęka 
rza w szpitalu Przemienienia Pańskiego w W ar 
s ził wie.

minie gier Lotyszów , którzy przyjaaą d o  W ilna 
na dwa mecze towairzwskie. Mocze odbędą się 
w sobotę i niedzielę. Do W ilim przyjedzie <los 
kanalii driiżynia BI K., która kitka razy miała t> 
lut mistrza Łotwy W ty-111 roku niestety druiy 
nie BI K poszło gorzej, bo mistrzem zo.słat w oj 
skowy kliil) sportow y w Ryd/e.

l.otysi w sobotę grać mają z Makato, a w 
niedzielę z W h ś  śm igły.

P r /e ja .d  do W ilna piłkarzy łotewskich obu 
d/ii 11 ie wątpliwie wielkie zaciekawienie. Ożyiwi 
się zinu-zinie sezon sportoiWy

nc,go zw yciężył Życzliwy rtm. Bohdanowicz, 
2) Tutor —  por Bukowski, lij Tyłam —  rtm 
Zgorzctski.

W ostatnim  biegu liaprzeiaj o nagrodę lgną 
cego Bolidamo-wicza zwyciężył na samy ni łini 
szu uorgjas —  por Ghilińskji przed Zalotną — 
rltn. Bohdanow icz, drzecie  m iejsce za ją ł A libi—  
por. Zelewski. Bieg ten byt m oże najciekaw szy 
ze wszystkich, gd) ż walka rozegrała się na sa 
m ym  iimiszu przed trybunatami

W yścigi obecnością sw oją  zaszczycili: woje 
woda wileński 1 ludwik Bociański, w icew ojew o 
da Manjaiii Jankowski i starosta pow wil —  
trockiego. Nied/źw.eicki,

W najbliższą niedzieJę nastąpi zakonczenie 
tegorocznego sezonu wyścigów konnych na Pos 
pieszce. Dstatni dz.ień wyśaigów cieszyć się bę 
ozie niewątpliw ie wielkiem  pow odzeniem  Po 
tnegacti nastąpi uroczyste rozdanie bardzo cen 
nyc.ti i efektoiwnye.il nagród.

K I* VV. O G N I S K O  W Y .l F Ż O Ż A  
00 b a r a n o w k : z .

Piłkarze K P WT. O gnisko zam .ast jechać 
do Łom ży, w ybierają się na najbliższą sobotę 
i niedzielę b m. do Baranow icz, gdzie roze 
grają dwa tow aizysk ie spotkania piłkarskie z 
„Makału" i K. P. W  Ogniskiem.

Wilno w cyfrach

CHOROBY
W  .aLeli zgonów  w yŁija się na pierwszy 

plan kdka pozycyj, skupiających  razem najwięk 
szą iłość w ypadków  śmierci. Są to następujące 
ch oroby : cliuroby serca — 441, zupalcnie płuc— 
.598, gruźlica 321, rak i im ię now otw ory zlośl, 
we —  295, nieżyi kiszek i żołądka u dzieci do 
lat 2-cli —  180, uwiąd starczy —  138 Kontyn 
gont śmierci na gruźlicę utrzj uwije sic rok 
rocznie na tym sam ym  m niejw ięcej poziom  e: 
1A31 —  370, 1933 i 1934 po 321. Żniw o gruźlicy 
było w tym okresie najw iększe w kom isarjacie 
trzecim, najm niejsze w piątym.

W roku spraw ozdaw czym  byto okuto G.OOU 
zgłoszonych  w ypadków  ch orób  zakaźnych 
W śród n ich w iodła prym  odra —  1986. K olejno 
płonica —  1173, krztusiec —  918, gruźlica płuc 
590, błonica —  385, dur brzuszny —  240, Jag 
liea —  169, ospówica 162, róża 147.

W wszelkiego rodzaju zakładach leczniczych
i. j. w szp.taiach m iejskich, państw ow ych, uni 
wersyteckich, lecznicach społecznych  i prywat 
nych leczono o k o ! 29 tysięcy chorych , wśród 
nich na gruźlicę —  1399, na kiłę 1 inne ch oroby 
weneryczne —  1115,, na raka i Inne uowiKWan 
złośliw e —  795. W  am m ilatorjach Ubeizp.eczalni 
Społecznej udzielono o k o ło  7 tysiięcy porad cho 
rym na gruźlicę i zgórą 42 tysięcy porad w w y­
padkach chorób  skórnych i wewnętrznych,

Gruźlica płuc od sześciu lat nie s adu pon i­
żej 1200 w ypadków  leczonych co  roku w wsporn 
m anycli zakładach. W  przychodni Tow arzystw a 
Przeciw gruźliczego udzielono w roku 1934 zgó ­
rą 10 tysięcy porad, przyjęto 134(1 now ych  chu 
ryeh w iem 120 dzieci, skierow ano do szpitala 
39a W  poradni przeciw gruźliczej Miejskiego 
Ośrodka Zdrow ia było ogółem  zapisanych 3701. 
Badaniu lekarskie w szkołach pow szechnych 
przeprow adzone w  r. 1934 wykazaty w szkutach 
p jb liczn ycli .79 w ypadków  gruźlicy gruczołów  
cn łonnych , 57 gruźlicy ptuc i 15 gruźlicy kości 
Nadio w szkołach dla dzieci żydow skich 103 
wypadki gruźlicy gruczołów  chi mnych, 23 gruź 
bev ptuc i 7 gruźlicy kości

Z innych p Jzycyj walki na tym strasznym 
froncie zasługuje na uwagę ru ch ' zgłuszając-mh 
się do por idni przeciw gruźliczej, skórno wene 
rycznej i dla dz.eci ksłow /c l i  w M iejskim Ośrod 
ku Zdrow ia. W ciąż wielka jest pozycja  Jagli 
czych . których w w spom nianej poradni było 
zapisanych w roku spraw ozdaw czym  1 0 1 9  

.Yl_Po r “ 'Ini dżiecl k iłow ych  zarejestrow ano 
820, osobno  zaś w poradni skórno-w enerycznej 
768. W  szkołach pow szechnych badań na ch o ­
roby w eneryczne nie przeprow adzana. Jaglica 
W skazuje pom iędzy rokiem szkoln i 111 1929/30 
a 1934/35 spauek z 235 na 71 przy ok oto  8 ty­
siącach dzieci zbadanych w m ku 1929 i II ty­
siącach yv roku 1934.

Badania yv szkołach pow szechnych uwzgtęd 
m ają prócz chorób  i wad organicznych  również 
odżywianie, pnzwalająo w ten sposób  1111 lista 
umie związkoyy pom iędzy stanem zdrow otnym  
i społeczno-gospodarczym . W  roku szkolnym  
1934/86 hylo yv szkołach publicznych wśród dzie 
ci zbadanych 13,4 procent źle odżywianych, w 
stzkołach zaś żydowskich 18,1 procent. \V gru 
p.e średni., odżyyyianycli yyykazano yv „zkołach 
p8®licznych 59,5 procent, yy szkotacli dla dzieci 
z ,d ow sk ich  65,1 proc. Odsetek dzieci dobrze 
odżyyvi nych w ynosił yv szkołacii publicznych  
ivdku 27,1. yv szkołach dla dzieci żydoyyskich 

I 8. L iczby te korespondują w yraźnie ze sta­
tystyką chorób  gruźliczych wśród dzieci szkol 
nych odsłaniając ich tło społeczne.

Nakomiec, z gęstwiny cyfr, m ozolnie zesta 
w ionych  przez statystyków m iejskich kilka in 
form ary j o służbh zdrowln w Wilnie Liczyła 
ona w roku 1934 — 109 lekarzy, 143 dentystów 
29 fe lczerów  ,i 204 akuszerki. <Na jednego leka­
rza przypadało 507 mieszkańeóyy. nieco mniej 
niż w Iatacłi ubiegłych.

Czy ze stanoyy-iska ob jektyw nej potrzeby jest 
to za J u .o ?  I czy potw ierdza m niem anie o  nad 
niiarze przedstawicieli zaw odu lekarskiego? 
Jeżeli kwestja ta rozpatryw ana nie byle jak, 
lecz z cyfram i w ręku przedstawia wątpi wości 
w środow isku m iejskiem  o najwięk&zem zagęsz 
czeniu lekarzy, to na prow incji jest ona prze­
sądzona: m ożem y ze spok ojem  oczek iw ać d i  
pływu now ych sil lekarskich, zwłaszcza jeżeli 
ich m 'arą ma być nie aktualny stan gospdarczy 
społeczeństwa, lecz jego zdrow ie publiczne.

. a  ti.

i

Diety funkcjGriciriuszów 
państwowych

Ostatni „Dziennik Ust a w " przyniósł rozpc 
rządzenie Rady M inistrów o djetach  funikcjonar 
joszy państw ow ych 1 wojska.

B ozporządzeni. \s szczegółow y sposóls tisial 1 

dzienne djety, które dla prezesa Rady Minist 
rów. wyinosić będą 70 zł., dia ministra, pierw 
szego prezesa Sądu Najwyższego, i pierwszego 
prezesa N. T. A. —  50 zi., poczem  kolejna  we 
dług grup uposażeniowych djety te wynoszą osi 
45 zł, dla II grupy uposaiźeniowej Jo 5 zł dzień 
nie.

Odpow iednio w w ojsku djety marszałka » y  _ 
noszą 70 zł., generała broni 50 z ł , generała dy 
wizji 35 zł. i it. d

W  podróżach  służbow ych praw o przejazdu 
I klasą przystiLguje funkcjonariuszom  państwo 
wyan, pobitrającyim  uposażenie według gruip I—
V, oficerom  w yższych stopni do m ajora, atta 
ches wojstkowym ambasad, sędziom  i prokura 
torom  grupy uposażeniow ej ud I do III, o fice  
rom  policji i straży gianiczmei grupy od I do 
IV-ej

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 15 
b m.

Ałiadgmja ku uczckeniu święta narodowego Francji

Z okazji Święta Na-rodowego Republiki Fi-ancuskiej, odbyła  się w dniu 14 iipca i>. r. w sali 
Rady M iejskiej uroczysta akaJem ja z uuzialem amliasadora Francji p Nóel,

M Ę JM JE ffS  S T O U Y O W r
WŁOŚJiARZE WKS. JsMlGŁY CHCĄ 

n- CSMC NA Ol ,IMF łADiJ. Nie bidzie meczu o wejście do Ligi.
te.F.Bi. w Witilier

M I-c z. pnikarski o wejiścii- Jo I igi między 
DKS Sin igły a mlsli zem okręgu liia loslockitgo

/.aw iadom iono w czoraj telegraticzaiie o  ter

Rtm. Bohdanowicz zdobył nagrodę p. wojewody 
wiiertsklego L. Bociaftskiego

U- biegu w ojskow ym  im Antoniego Aleiksan 
Jrowicza byłego prezesa W ileńskiego Tnwarzy 
s i w a  H odow li Koni 1 Popieram,a  Sportu K o j i
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Kurier filmowy
F r o g e c f / a  gSyktalura filmu

Koniec karjery znanego producenta amerykańskiego
WiULan F ox przybył przed trzydziestu laty 

óa N ow ego Jorku. Biedny emigrant z W ogier 
im ? s ą  rozm aitych zajęć, aż wreszcie Dtwiera 
jeden z pierw szycn kinoteatrów  Energiczny 
przedsiębiorca kinow y w krótce zrozum iał, że 
najlepszy d och ód  osiągnąć m oże wiaściciel kina 
wtedy tytko, gdy sam robi film y. Zapożycza się, 
zbiera kapitał i zakłada słynne na całym Ńwie 
c ie  Kox-F.ini Corporation. Spoczątku sperjahio 
ścią wyrv órui sta ją się film y cow hoyskie, z To 
m em  Miwean i innymi artystami tego rodzaju. 
O brazy le cieszą się w iclkiem po-wodzeniem, 
zwłaszcza na prow incji Lecz ambitny „Bill' 
jaik go nazyw ają przyjaciele, marzy o większych 
sukcesach. Chce zostać prawdziwym  magnatem 
film ow ym . T o  też rozszerza ustawicznie produk 
c ję , dłw» o jakość sw oich  obrazow . R ów nocześ­
n ie  skupuje wielką ilość kinoteatrów  w całej 
A m eryce, wreszcie rozbudow uje sw oją w ytw ór 
liżę, w kładając w przedsiębiorstwo stopniow o 
200 m iljon ów  dolarów  Gdy wreszcie przed 13 
łaty n iem ieccy wynalazcy Masolle, \ ogl J Engel 
rozpoczęli pierwsze próby z filmem dźw ięk o­
wym jedynie W illiam  l 'o x  zainteresował się icli 
wynalazkiem  i zakupił patent na własność. Dla 
tego też gdy zaczęto w Am eryce nakręcać pierw 
sze film y dźw iękow e właśnie Fox iposiadał 
m on op ol dotyczący techniki zd jęć dźw iękow ych 
i  w tea sposób  m ógł dyktow ać odpow iednie wa 
iłunki innym w ytwórniom . W ytw órnia Fox-F ilm  
przeżyw a w tym czasie okres rozkwitu. Lecz 
w krótce już następuje załamanie. W spóln icy Fo 
■sta chcą również przyjść do głosu, nie chcą dm 
t e j  tolerow ać strajnie dyktatorskiego stanowis 
* a  F osa  we wszystkich spraw ach, dotyczących 
przedsiębiorstw a Zaczęto zmuszać1 Foxa do od 
stąpienia części jego  agend. F ox  odm aw ia katc 
gorycznie. W  tym samym czasie popełnia po 
tentat fiknow y sw ój pierwszy błąd —  umieszcza 
znaczną część swvch akcyrj w 'nnvch przedsię- 
b iorstw acn film ow ych. W  te.n sposób powiększa 
ł e x  sw ó j ' majątek o 30 m iljonów  dolarów . Po 
sunięcie to nie podoba się ledaiak wspólnikom ,

• zmuszają F oxa do „łożenia urzędu dyrektora 
generalnego, z tern jednak, że będzie otrzymy - 
wał znie 500 tysięcy dolarów  z zysków kon 

■ rernu, m ającego ulec reorgan izac"
M aterjalnie ten obrót sprawy był dla Foxa 

w ięcej niż korzystny. Lecz ambitny producent 
n ie  chcia ł znieść degradacji we własnem przed 
si ębiorsrwie. F ox  zaczyna się procesow ać ze 
sw ym i wspólnikam i. W  pierwszych instancjach 
w ygrywa kilka spraw, w  wyższych przegrywa 
wszystkie. W pływ a to niekorzystnie na jego 
m row ie. Jeszcze przea ukończeniem  swoieli 20
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Huta placówka filmowa
Jak już donosiliśm y powsiała w Warszawie 

n ow a , pow ażna placów ka „P olska  Spółka Film o 
M a". Generalnym dyrektorem  przedsiębiorstw a 
jest p. .Zygmunt Chamiec, twórca i długoletni 
dyrektor naczelny „P olsk iego R adja“ . Ostatnio 
ukazały się pierwsze w yw iady z p. Chaancem, 
dotyczące now opow stałej -placówki. Okazuje 
się, że „P olska Spółka F ilm ow a" w chodzi na 
rynek polski z w ielkim , wyłącznie krajow ym  ka 
pitałem. Pierwszym  krokiem przedsiębiorstwa 
b y t o stworzenie biura w ynajm u filmów,, i to, 
ja k  p Ikreśla p. Cham iec ty lko pierw szorzęd­
nych stojąc vch na odpow iednim  poziom ie. 
Między inncnii zakontraktowano produkcję \vv 
lw órn i angielskiej .lo n d o n — Film ' Polska 
Spółka F ilm ow a" b"dzie równieiż'sama pordinkn 
wała film y, i prowadzi obecnie ,pertraktacje z 
szeregiem wybitnych literatów, którz.y mają pi­
sać scennrjusz-e

„HA DHIE“
IdKsim a 6opv 1̂ o  na eiranie
Znany reżyser francuski Jean Renoir, który 

skończy obecn ie filra. osnuty na tle ułiw oru Guv 
-d e  M aupassanfa „U ne petite de Cam pagne" —  
przystępuje w najbliższym  czasie d o  realizacji 
film u według sztuki M aksyma Gorki ja „Na 

•dnie' Sztuka ta w swoim  czasie obiegła wszy 
stk;e sceny teatralne Europy, ciesząc się olbrzy 
mwtn pow odzeniem  Scenariusz pisze Charles 
'■peau

procesów  musi Fox udać się do sanatorium  dla 
poratowania zdrowia W  m iędzyczasie ponosi 
w ielkie siraiy m aterjalne. Na dodaick  jeszcze 
zaskarżają go w spólnicy ze sw ej strony do są 
du o  zw.rot pcwnyeli sum pieniężnych. Podczas 
gdy Fox, zbiedniały i chory stara się jeszcze o 
w ygianie w sądzie swych spraw, zostaje przy ci 
śnięty do rnuru przez licznych wierzycieli. W ie 
dy, widząc, że położenie jest bez wyjścia ogła 
sza W illiam  F o i  sw oją  upad 'ość Długi jego

wynoszą 9 m iljon ów  dolarów , w tern 2 m iljo 
ny i. tyiuiu zaległości podatkow ych. Cały m ają 
tek 'ego wynosi wszycikiego 100 dolarów !

W ten sposób dyktator film u amerykańskie 
go, W illiam Fox, m ający przedtem  30-m iIjono 
Wy majątek i odrzucający synekurę, wynoszącą 
500 tysięcy dolarów  rocznie —  pozostał nędza 
rzern. Tak skończyła się karjera jednego z naj 
zdolni ej szych I najw iększych producetmów film o 
wyeh w H ollyw ood.

Chaplin nie chce być więcej Chaplinem...
O św iadczył to Gharlie niedaw no zupełnie ofi 

cjalnie przedstawicielom  prasy Pamiętacie, Czy 
tętnicy, ostatnią scenę filmu Chaplina „P zisie j 
sze C zasy"? Otóż „o d e jśc ie "  Charliego z palner 
ką jego Paulettą Goddard było, jeżeli tak się 
wyrazić można, sym boliczne. Chaplin nie chce 
w ięcej grać trwoąpa, znanego na całym  świecie 
człowieka w m eloniku i rozdeptanych butach.

Oświadcza, że albo będzie grać1 w przyszłoś 
c i role powaiżne, albo też zaniecha zupełnie gry 
w filmie. Po trzym iesięcznej podróży z I Vulet 
tą Goddard, o  której 'sali.śmy w swoim czasie 
w „K urjerze F ilm ow ym " pow rócił wielki arty 
sta do H ollyw ood. Obecnie Chaplin zajęty jest 
przygotow aniem  film u, w którym  rolę główną 
zągra Paulette, on  zaś gdzie jego reżyserem O 
sobiście Chaplin w tym film ie nic wystąpi. Na

pisał on scenarjusz oraz skom ponow ał muzykę. 
ReaiizJcjo trwać będzie praw dopodobnie dwa la 
ta.

P o ukończeniu tego filmu Chaplin poszuka, 
ewentualnie sam napisze scenarjusz dla swego 
następnego filmu, tym razem już pow ażnego. 
Rola jego będzie —  dram atyczna Od zam iaru 
zrealizowania filmu o  Napoleonie odstępuje ja ­
koby przynajm niej tymczasem . Natomiast ma 
odtw orzyć rolę innej, znanej postaci historycz 
nej, jakiej jednak, jeszcze nie zdradza Mówi 
tylko, że rola ta będzie „fu li talking ro le " — 
jsrawdziwa wielka rola ,,m ów iona". Czy Chap 
lin ma zamiar zagrać rolę jakiegoś bohatera? 
Od tragizmu do kom izm u, od bohaterstwa do 
śm ieszności— jest u tęgo genjafnego an ysty  tył 
ko  -ieden krok 1

Znów —  sobowtór Grety Garbo
Niedawno w jednym  ze teatrów w Nowym 

Yorku powszechną uwagę zw róciła pewna mło 
da, smukła kobieta, która bvła w sposób  zdumie 
w ający podobna do słynnej gw iazdy film ow ej 
—  Grety Garbo. Ubrana w czarną zamkniętą 
suknię, złotow łosa piękność została natychmiast 
otoczona przez poław iaczy autografów , którzy 
powni byli, że mają do czynienia z prawdziwą 
Garbo. Okazało się jednak, że zapewnienia pięk 
nej pani, że nie jest gw iazdą film ow ą —  były 
prawdziwe. Lecz podobieństw o je j do Grety Gar 
łx> jest naprawdę frapujące. Te sami usta, nos, 
włosy, rzęsy, rysy twarzy. Ten sam owal lwa 
rzy, a nawet —  głos.

Kobietą tą jest znana artystka rosyjska —  
Helena Kom isarżowskaja, żona kierownika teal 
m  rosyjskiego „N ietoperz", —  Nikity Baljowa. 
Helena Kom isarżewskaja opow iada, żc je j wy 
jątkow e podobieństw o do w ielkiej gwiazdy 
sprawia je j dużo k łopotu, a czasami wielkie nie 
przyjem ności. Nieraz zdarzało się że pseudo- 
Garbo musiała poprostu uciekać przed tłumem 
łudzi, zbierających się wszędzie, gdzie artystka 
zatrzym ała się trochę dłużej.

Niedawno pani Kcmiisanżewskaja gościła 
'•raz z zespołem  „N ietoperza" w H ollyw ood 
Tam podobieństw o je j do bosk iej Grety wywoła 
i wielką sensację wśród śyy iaita film ow ego. Pi w 
nogo razu przyszła do teatru prawdziwa Gre­
la, która ze swym im presarjo zajęła jedną z 
lóż teatralnych. Grela Garbo była zdum iona 
tern nadzwyczajnem  podobieństw em  do siebie 
aktorki rosyjskiej. Twierdzi ona, że nawet je j 
słynny „d ouble", która zastęjpuje ją  w dalszo 
planow ych scenach —  nie jest tak do niej po 
dobna, jak pani Komisarżewska.

W ypadek ten stal się gtosnym w prasie aine 
rykariskiej Sobow tóra Graty ob legają  setki re 
porterów  i fotografów , w yw iady z nią i foto 
grarfje umieszczane są j>rzez prasę na stronach 
tytułowych W zbudza ona obecn ie w Ameryce 
m oże nawet w iększe zainteresowanie niż sama 
Grela Garbo Ostatnio czasopism a um ieszczają 
obok  siebie fo togra fjc  Grety i je j sobow tóra, po 
zostawiając czytelnikom  do- odeadnięcia, która 
jest prawdziwą gwiazdą. 1 —  podobno. —  rzylei 
n icy głow ią  się mijpróżno nad tern pytaniem.

CO SIĘ DZIEJE W WARSZAWIE
* *  *

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu zw róciło  
się do Naczelnej Rady Film ow ej z poleceniem  
wyłonienia przrz nią specjalnej Kom isji Przy­
działow ej i O piniodaw czej, która zajęłaby się 
ustaleniem, w jaki .sposób podzielić kontyngent 
przyw ożonych film ów  pom iędzy poszczególne 
biura film ow e Sprawa la ma dla branży film o 
wej w W arszawie zasadnicze znaczenie

Nu podstawie przepisu ustawy o filmach i 
ich ywświotlmnio, wszyscy kinomee-hatniry pod 
dani zostaną egzanlinowi, m ającem u na celu 
sprawdzenie ich wyrobienia zaw odow ego. Eg z a 
m iny te odbędą się w catem państwie. Fgzami 
now ać tęd ą  specjalne kom isje, w yłonione przt z 
władze w ojew ódzkie.

M W arszaw ie egzaminy takie już się roz 
poczęty Pierwszy tego r-.łńznju egzamin odbył 
się 17 marca. Komisja poddała do tej pory egzno xi inni id- n Kiuiiiju inmiiiiui *1 J |»U1 l
m inowi 86 osób. W najbliższych tygodniach o

zaniiny mi terenie stolicy zostaną całkow icie u 
kończone.

*  *  *
Ukończono już zdjęcia alelierow e do filmu 

polskiego „T rędow ata według pow ieści Heleny 
Mniszkówny. Reżyserował J-nljusz Gardan Rnle 
g łów ne odtwarzają Elżbieta Barszczewska oraz 
Franciszek Brodniewicz.

N owy film  w ytwórni warszawskiej „B lok- 
Mużaifiim" nosić będzie tytuł „M ecz M iłości" 
albo, jak głosi drugi tytut, „Jadzia". Będzie to 
film komod.jowy, scenairjusz k tórego napisał 
Jan Tetlke. W  roli g łów nej wystąpią Jadwiga 
Smosanska, Mieczyjslaiwa ( wiklińsika, Żabczyńs- 
k : Znicz, Sielanski Orwid Reżyserować1 będzie 
M ieczysław K raw kz, operator —  inż. Gniazdom 
ski. Teksty piosenek i djnlogi Szlechlera. Zdję 
cia są już rozpoczęte.

* *  *
Został już ukończony montaż pierwszej p o l­

skiej kom edji sensacyjnej „Tajem nica ],nivnv 
8 fiu x “  W  roi' głów nej Alma Karr. reżyser,jn 
—  Pilili, Julzi, Przystąpiono już do udź.więko- 
wienia filmu.

—  W  AMERYCE rozipoczeło zdjęcia d o  fil 
mu „Mairja Antonina". Rołe głów ne grają Nor 
ma Shearer, Charles Laughton. K ierow nikiem  
produkcji jest Irying Phalberg. mąż Norm y.

Jak wiemy ostatmm  film em  No-rmy Shearer 
był obraz „h om eo  i Ju lja" według Szekspira

—  ANGLICY BlTi)UJĄ bez przerwy nowe stu 
d ja  film ow e. Aleksander Korda kończy budowę 
atelier w Denham, w bokeham  m ają być koń  
czone do sierpnia dwa aitełiei, Rówmi-eż w ytw ór 
n ia amerykańska W arner B ros rozpoczyna w 
Teddingtou budowę wielkiego studja. Ta ,Jiaus 
sa 1 na atelier jest rezultatom wzrastającej stale 
produkcji Runow ej angielskiej

V ,V IEDNIU POW STAJE Akademja Fihnc 
wa według projektu znanego film ow ca ausbrjae 
kiego W altera Reischa A kadem ja ta uczyć bę 
dzie gry film ow ej, reżyserji pisania scenarju- 
szy, etc

ostro ataKujq cerę Pani, wy- 
wołuiqc plamy i szpetne piegi. 
N a le ż y  z a b e z p ie c z a ć  c e r ę  
w porze wiosennep stosajqc ode- 
tikatniaiqcy i usuwający p ieg i

—  JEDNA Z W YTW O R N I AM ERYKAŃS­
KICH —  RKO. Radio nakręciła serję bajek E 
zopa w torm ie aodaitków rysunkow ych, t ik dziś 
pojn ilam ych  na całym  świecie. Sporadyczne pró  
by innych producentów , na.przykład niedaw no 
u nas w W ilnie wyświetlana bajka o wyści 
gach żółw ia z zającem, d ow iod ły , że ten r o iz a j 
literatury nadaje się w yborn ie  do kreskówek z*  
rów no czai no białych , jak i kolorow ych.

—  NOW E PISMO FRANCUSKIE „Emanc^pa 
tion Na.tiunale" —  zamieszcza gwałtowny altait 
na „uprzyiw iljow anie" f  irnów rosyjsaich  wr€ 
Frantji, zarzaicając  im ukrytą propagandę ko­
munistyczną

------
s t r a s z n a  Ka t a s t r o f a  w ydarzyła się

w Hydarabad (Indje brytyjskie). W  czasie sean 
su w kinem atografie zawalił się balkon. W  wy 
panku zginęło 20 osób. Kilkadziesiąt osób  o d  
n iosło pow ażne rany.

F R JN C ISK A  CENZURA film ow a, znani 
dotychczas z w ielkiej wz.glęoności, ma b y ć  w 
najbliższym  czasie obostrzona Będą zakazane 
wszelkie sceny „kianppperskie" i przedstawiają 
ce  „technikę" jakiegokolw iek przestępstwa. Za 
rządzenia te w yw ołały w iolkie n iezadow olenie 
w sferach film ow ych

—  PFW N A GRUPA PRODUCENTÓW  angiel 
•"kich i am erykańskich założyła w X w . n i  Jor 
ku ow arzystw o film ow e .. As tor Produotions 
Inc.", m ające na celu w yłącznie im port i eks 
port filmów; amerykańskich ora z  angielskich r 
Anglji do Stanów Zjednoczonych  i odw rotnie

KICH KILlVA P(.n V A Z -N'y C "  U R M  ANG1ELS 
KICH. jak  „l.upitnl Fiim Corp., „iiritisel, > me 
A bance , „Sosnjo F ilm s" oraz „Tra.falg; i’ 11S 
zamierza stw orzyć wielki koncern film ow y, któ 
r produkow ałby film y zarówno w Anglji jak  
i w  Am eryce Przewiduje ^  nakię-cenie w c,ą 
fiu najbliższych 3 'ni aż 34 w iefO ch 'Umów 
pray nakładzie 7o m iijonów  dolarem-. Będzie m 
niewątpliw ie olbrzym ia konkurencja dl? H oih

W  BERLINIE ZMARŁ POPULARNY KOM 11 
•SU NICZNY I FILM O W I -  Herman Piciu 
dobrze znany polskiej publiczności kinowe i
t Z Z t  >. di ' vj^ < )w.vch filmów niemieckich 

ięoa liczył 72 lata.

W YTW ÓRNIA FRANCUSKA ł'RED A BACOSś 
nakręcił c ^ t n i e  znaną kom cdję m uzyczną H e? 
f  ,s ” T-V lo  granit n nas ź w ieł
k u m  pow odzeniem  w teatrze „Im łn ia". R eiyse 
ruje Rene Guissart

v  ■ r - y - ^ NY A R T T ' TA MIECKI PA W E 
si V przystąpił d o  realizacji filmu p
Moskwa —  Szanghaj". D o odtw orzenia głó 

nej rob kobiecej zaangażował Połę Negri Nat 
ży irrzypom meć przy tej okazji że 15 lat tern 
para ta Pola Negri — Paweł W egeucr grała 
film u , Sam urun'1 który miał wielkie pc jJ , 
mes.

. I. ATACHON wystąpią w kom ed ji 
niemieckie,1 jako , Pasażerowie na gapę" Reżv 
seraje Fred Sauer.

FILM1 ZAtiRANICZNF, wyświetlane w 
Rumunji, u cazywały się dotychczas w częściach 
kra ju, zam ieszkałych prizez m niejszości, ,z napi 
sann. węgiersk emi. rumuńskiemi i niem ieckicm i. 
Obecnie władze w ydały nakaz skasowania ob co  
języcznych  napisów w ychodząc z słusznego za 
łożenia, że każdy obywatel! musi znać jęzvk ru 
innuski.

P5KI0 JA
F E C F  O N

—  STUDIO .SOWIECKIE —  Len film kończy 
obecnie montaż filmu „Na szerokiej dradze", 
który został w ykonany na specjalne zam ów ić 
nie Ministerstwa Oświaty Republiki Mnngoi 
skicj

KRONIKA FILMOWA
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

EKSPORT W CZERWCU 1936 l
ł  woj. wileńskiego, białostockiego, nowogródzkiego i polesk.

.W yeksportow ano raa Gdańsic ca 600 tonn 
i ,  przeszło 300 tonn jęczmienia oraz m n ej- 

aze partje  żyta i gryki.
O k o l j 33.000 kg. greybów świeżych w yw iezio 

no d o  Niem iec, F rancji i B elgji; długotrw ała 
susza wpłynęła ujem nie na w ynik zb iorów . 
Grzybów suszonych p oszło  d o  Francji i N icm :oc 
ck. 6.000 kg., a grzybów marynowanych —  
przeszło 3.000 kg. do Niemiec. Znacznie w zrósł 
ckspoiu Ziół leczniczych, osiągając cyfrę  ca
66.000 kg., w artości przeszło 48.000 zt. (w m aju 
b. r. —  7,000 kg., w artości 12,000 z ł .) ; w yw óz 
k ierow ał się głów nie do Niem iec, Francji, Bel- 
gj?, U. S. A., Szw ajcarji i Estonji.

E ksport koni w ykazał pewne oży w ien ie : 230 
sztuk znalazło zbyt w H olaudji i Anglii, Nie 
w ielkie ilości trzody chlewnej sprzedano do- 
N iem iec. O koło 40.00J kg raków żywych w y­
w ieziono d o  Niemiec (blisko 30.000 kg.) i Fran 
■cji. Zaledw ie 4 w agony jaj standaryzowanych 
w yeksportow ano d o  Anglji. Eksport siceeciny 
był b. n ieznaczny (ca 1,300 k g .), natomiast 
w zrósł ekport sierści, której ca 59,000 kg. p o ­
szło d o  A nglji (50,000 kg.) i Niemiec. Mizdry 
suchej (oddzierki ze skór) w yw ieziono 30,000 
kg- d o N iem iec i 6,000 kg. do H olandji. O koło 
7,500 sztuk skór cielęcych w yw ieziono (dla dal 
szego reeksportu) d o  Rygi oraz 160 kg. skór 
wiewiórczych do Niem iec. Na niewielką sumę
9.000 zł. w yeksportow ano ręekawictzki skórza­
ne d o Anglji, A fryki P ołudn iow ej, Szw ajcarji 
: H olandji

BIAŁOSTOCKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.

N otow ano dalszy w zrosi eksportu w porow 
i-jiniu z m iesiącem  ub. Ogółem  eksport w k e 
k ienniczy w czerw cu w ynosił ok. 280,000 kg 
w artości przeszło  m iljona złotych, z czego 
tkaain wełnianych w yw ieziono n a  przeszło
800.000 zł., a p ledów  n a  przeszło 140,000 zł. 
N ajw iększym  Mjdbiorcą były  rynki Dalekiego 
W schodu  (Chiny i M andżurja), na które p rzy ­
pada przeszło 50°/o czerw cow ego eksportu

WŁÓKNO LNIANE.

W czerw cu  sytuacja  pozostaw ała naogół bez 
mnia-n, ceny u irzym aly się na dotychczasow ym  
poziom ic . Natom iast w ielkość obrotów  spadła 
w porów naniu  z m iesiącem  ub., a to wskutek—

Premie P.K.0.
15-go lipca  1936 roku  od b y ło  się w Centrali 

P. K. O. w W arszaw ie 41 sze zrzędu losow anie 
ks.ążeczek na prem jow ane w kłady oszczędn o­
ściow e Serji I-ej.

P o zł. 1,000 otrzym ają  w łaściciele następu ją­
cy ch  książeczek:

1154 o965 15733 20401 23898 30195 31"68 
33586 33979 34077 34532 35219 35547 35574 
35655 40183 44819 45977.

Książeczka Serji I-ej, w ylosow ana dnia 15 
kw ietnia b. r. a  dotychczas nie zrealizow ana: 
Nr. 23.209.

z jednej strony kończącego się sezonu, a z dru­
giej —  wskutek strajku w prędzalniach fran ­
cuskich, które dopiero p od  kon iec czerw ca za ­
częły uzupełniać sw e składy. Ogółem  w czerw  
cu  w yw ieziono ok 800 tonn włókna lnianego, 
z czego  o k o ło  330 tonn przypada na len trze­
pany i ok. 400 tonn —  na reLssflachs.

DRZEWO I WYROBY DRZEWNE.
Z okręgu Sekcji E ksportow ej Papierów ki w 

Wiilnie w yw ieziono ok. 2,000 tonn papierówki 
świerkowej do Niemiec. Do Francji p o s /lo  ok.
43,000 kg. patyczków zapałczanych. Eksport 
materjałów tartych z terenu Sekcji E ksportow ej 
M ateriałów  Tartych w ykazały dalszą popraw ę, 
osiąga jąc ok. 8,000 tonn, głów nie do Anglji ,i 
Francji.

O koło 78 m 3 kompletów skrzynkowych w y ­

wieziono a o  In dyj Brytyjskich. Jak wynm a z re 
lacji 6 fabryk  dykt w  okręgu  IzDy, w yw ieziono 
w czerw cu blisko 4,000 m 3 dykt sucho- i m okro- 
k lejonych .

Olr 240 tonn sm oły drzew nej poszło  do 
Gdańska dla dalszego reeksportu. W yw óz 
terpentyny w ynosi! ok . 38 tonn.

Targi Wołyńskie 
w Równem

W  ónJach od 13 —  27 września b r. odfoe 
dą się VII Targi 'W ołyńskie w Równem  najb.ir 
dziej oiżywionem i handiowem  m ieście W ołynia. 
Targi W ołyńskie, zapoczątkow ane w roku 1930, 
cieszą się coraz więjtszeni pow odzeniem , ściąga 
jąc liczne rzesze wystawców. Kupujących i rwie 
dzających  z różnych stron, Polski.

Normy przeciętnej zyskowności
Przedstawiciele Izby Przem ysłow o - Handlo 

w e i w WiInk; odbyli oslauiio szereg kon fe ,en  
cy j w Izbach Skarbowych na terenie czterecii 
w ojew ód ztw  p ółn ocn o —  w schodnich, przyczem  
na konferencjach  tych zostały zaprojektow ane 
norm y średniej zyskow ności dla wym iaru podat 
ku dochodow ego za rok  1935.

JE DY M E  NA TERENIE W ILEŃSKIEJ IZ 
BY SKARBOW EJ DOSZŁO DO POROZUMIE­

NIA we wszystkich niem al pozycjach  norm  
przeciętnej zyskow ności. Jeśli, chodzi natomiast 
o  pozostałe trzy w ojew ództw a, tylko część norm  
została uzgodniona i nie jest w ykluczone, że 
Izba P rzem ysłow o - Handlowa będzie musiała 
się zw rócić do Min Skarbu z interw encją co 
d o  p ozycy j nieuzigodiiionych a ustalonych 
przez władze skarbowe —  zdaniem Izby Przemy 
s łow o - H andlow ej zbyt w ysoko.

Katastrofalne upały w U. S. A.

Świtowa kromka 
gospodarcza

P O L S K A
STAN ZASIEW ÓW , ustalony na poosia 

w ie m ałej sieci korespondentów  rolnych  G, U. S 
przedstaw ,al się w dum  5 lipca przeciętnie dla 
całej Polski w  stopniach k w alifikacyjn ych  prze­
ważnie następująco (w naw iasach pierw sza licz 
ba oznacza  stan w połowic* czerw ca b. r., druga

"  dn.' 5 lip<;a uŁ- r-) pszenica ozim a 3,6 (3,5 
— 3,5) żytr ozim e 3,5 (3,5— 3,5), jeczm ień  ozim y
3,6 ,a,5— c i), pszenica jara  3 4 ^3,2— 3,5), źvt_ 
ja re  3,1 (3,0— 3,4), jęczm ień  ja ry  3,4 (3,2— 3,4), 
ow ies 3,4 (3,2^3,31, Ziemniaki 3,4 (3,3— 3,4).

Polepszenie się stanu zasiew ów , trw „ją ce  o d  
p o łow y  m aja, uw idoczn iło  się w dalszym  ciągu 
P rzyczyniłysięku temu pom yślne warunki we­
getacyjne: dostateczna ilość ciepła oraz w ilgoci 
w roli Zw iaszcza polepszyły  się zasiew y w  
w oj. tarnopolskiem .

Natomiast w w oj. wllcńskiem wskutek su­
szy stan zasiew,,w uległ pogorszeniu. R ów n ież 
n ieznacznie pogorszyły  się zasiewy w  w o j w ar 
szawskicm , kieieckiem  i poznańskiem .

Burze i grady pom im o, że by ły  dość częsten* 
zjaw iskiem , nic uszkodziły w iększych obszarów : 
N ajwiększą ilość ooniesdeń stw ierdzających  zna- 
cziie  zniszczenie wskutek burz i gradów, nade- 
słano z w oj. kieleckiego i stanisław ow skiego.

—  ULGI W  OPŁATACH OD NIEKTÓRYCH 
POJAZDÓW MECHANICZNYCH. W Nr. ss
Dziennika Ustaw R. P z dnia 15 EDca ukazało  
się rozporządzenie Rady M inistrów  w spraw ie 
ulg w opłatach  od  n iektórych  p o jazd ów  m ecna- 
n icznych  na rzecz Państw ow ego Funduszu Dr<? 
gow ego.

— BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIERW- 
SZĄ DEKADĘ LIPCA. W  ciągu pierwstzej de­
kady lipca zapas złota w Banku Polskim  spadk 
o ^ r>,2 ruilj zł. do 365.3 m ilj zł., natomiast stan. 
p ien ięci/'’ zagranicznych i aewiz w zrósł o  2,8 
m ilj. zł. do 10,0 m ilj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów  obn iżyła  się 
o  21,2 m ilj. zł. do 817,2 m ilj. zł., przyczem  port 
fe l w ekslow y spadł o  8,8 m ilj zł do 63i.2 m ilj. 
zł., portfel zdyskontow anych  biletów  skarbo­
w ych —  o  0,1 nulj. zł. d o  55,6 m ilj zł. oraz, 
stan pożyczek , zaDezpieczonych zastawam i —  
o  12,3 m ilj. zł do 130,4 miitj. zł.

Zapas polskich  m onet sreDrnych i bnony 
w zrósł o 7,2 m ilj. zł. ao 29,9 milj. zł.

P ozycja  „inne aktyw a" zwiększyła się o  2.7 
m ilj. zł. d o  168,2 m ilj. zł., p ozy cja  „inne pasy 
w a‘ ‘ uległa spadkow i o  5,17 m ilj. zł. do 326,4 
miilj. zł.

Obieg biletów  bankow ych  —  w  wymKu óm ć 
w ionych  w yżej -zmian —  ob n iży ł się o  27,5 
m ilj. zł. do 991,1 m ilj zł.

P okrycie  Łk>tem w ynosi 33,40*/«.
Stopa dyskontow a 5% , od  pożyczek z a b a ­

w ow ych —  6*/».

A N G LJ A
— HANDEL ZAGRANICZNY W . BRYTANII 

w czerw cu r b -wzrósł w stosunku d o  czerw ca, 
r. ul>. o  blisko 10 m ilj. funt., natom iast eksport 
łącznie z reeksportem  spadł o  blisko 1 m ilj. 

Junt. W  ten sposob u jem ne sa ldo w ykazało 
w zrost o  ok. 11 m ilj funt.

t  ,m » M M 4 ł i ł I > u n  — n n .

T E A T R L E T N I

Stada bydła  darem nie szukają na łące paszy, zn iszczonej ca łkow icie  prze® upały. W skutek
suszy część bydła odd an o do rzeźni.

Dziś o godz. 8.15 wlecz.

K T O  Z A B I Ł ?
Ceny zniżone

'H I I I k m i I I U I , , , , , ,
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EMIGRANCI
P o u / l e ś ć

IX .

Nienawiść, jaką żywiła pan i G.nlow 
łowa <lo pojęć gimrr., łtud, plebs, posia­
dała o\voje uzasadnienie. Mając lat 19 
została wydana wbrew swojej woli za- 
mąż za dziwaka, oryginała i chłop oma 
na. Już w kilika lat po ślubie małżonek 
zaczął ją zaniedbywać, nie dla kobiet, 
ale dla pracy wśród ludu. Całe 'Swoje 
dochody Roman Gimtowt zużywał na 
pomloc dla sąsiednich wsi, ścieśnionych 
w swoim rozwoju przez olbrzynre laty 
fundja, rządowe i prywatne. Jak czło­
wiek nieskończenie do-bry i niemniej 
nieskończenie łat w o wici ny, bywał wyzy 
skwtrtiy i nabierany przez całą okolicę 
Zapas sił żywotnych i cnergjt, w spokoj 
nvm i wegelacyjmYin Okresie popowsta 
niowjf in Roman Gimtowt używał, poza 
filantronją i c.hłcpomaństwem na polo­
wanie, do którego czuł pasję trudną do 
odtworzenia,

Z chwilą wybuchu wojiny europejs- 
kej 00-fletni szlachcic pc*cz-i*I z żalem, że 
sic rozminął „ze swoją epoką“ . Jakże tst

zdro.ścił młodym oficerom rosyjskim, 
którzy tak zazdrościli skule i młodszym 
i starszym od siebie możliwości meu- 
mierania przedwczesnego! Jakże za­
zdrościł Rosjanom panstwa, jako ujścia 
dla energji.

Wieść o ruchu legjomowym nie dosz 
ła do lasów Witeb.szczyzny. Lasy żyły 
życiom raczej Polski z roku f>3-go niż 
współczesnej. Starszy pan dawał więc 
tylkn pieniądze. Dawał wszystkim ran­
nym, uchodźcom z Kongresówki, bez­
dom nym  i wiogóle takim, których szczę 
.śliwa gwdazda zaprowadziła do niego.

Lpadelk caratu, przęjęty przez sąsia- 
dów-włościam z przerażeniem, książę po 
w'ita.ł z 'szaloną radością. Teraz dopiero 
będzie można tworzyć żęcie społeczne, 
nie oglądając się na. zezwolenie byle ka 
cyka Afo w krótkilm czasie pomiędzy 
-nim i okolicznem włościaństwem, raczę 
ł\ się otwierać nożyce socjalne, coraz 
więcej i niebezpieczniej.

Gd} by k-sjążę GdntoWt w c z J u s a c h  

swojej niłodości hulał, psychołogja „na­
s z e g o  pana" byłaby dla włościan bar­
dziej zrozumiała. Oszczędność w  wydat 
kach osobistych znajdowała się w jas 
krawTej s p r z e c z n o ś c i  z poglądem chło- 
p ó w - s ą s i a d ó w  na istotę bogactwa. Chłop 
pragnął ziemiii, ażeby „lepiej ż y ć .  
„Pan" miiał d u ż o  ziemi, a 'nie umiał ż

„Pan'1 marnowalł najwyraźniej najwyż­
sze dobro dane przez Boga.

Pod płaszczykiem pocldebstwa dla 
celów utylitarnych, krrł się surowy jed 
noliły sąd1 sąsiadów, służby, a nawet... 
samej małżonki. Roman Giintowt nie u- 
miał żyć.

To leż, pom/imo niezliczonej ilości 
dobrodziejstw, rozruchy agrarne, jakie 
wybuchły jesionią 1917 roku nie wywo 
kiły wyrzutów sumieniu w wioskach są 
siednieh. Zabieranie ziemi panu, który 
nie umiał zużyć jej dobrodziejstw było 
dla chłopów czemś w rodzaju ubezwdas 
n »wvjiin i en i a r o z r zu t n ik a.

Dla samego Giintowta,, to co bvło jas 
nr dla wszystkich, było czemś zupełnie 
nieprawdopedobnem. Aż do chw ili pod­
palenia d w o T U  i budynków dworskich 
wierzył, że Tozrachy są dziełem kilku a- 
gifatorów. Potem ocknął się w nim nie- 
tylko siar} szlachcie, bojar, książątko, 
ale i człowiek głęboko zraniony w naj­
świętszych uczuciach, piastowanych 
przez całe życie. Po wysłaniu na tamten 
śysiat kilku niegdyś o b d a r o y y a n y c h  zbo 
żem i pieniędzmi napastników', stary 
pan padł z bronią yv ręku.

Bezsensowne11, jak mówiła najbliż­
szym przyjaciółkom życie męża. pozba 
yyiiło ongiś Gintoyytową małżeńskiego 
szczęścia. Bezsensowny opór starego pa 
na pozbawił życia młodego zięcia i o­

mal nie naraził na śmierć córkę i wnu­
ków. Ale po śmierci męża wszystko za­
częło wyglądać inaczej. Starsza pani po­
godziła się z nieżyjącym mężem i zaczę­
ła niema widzieć lud, do którego czuła u- 
przt dlnio 'tylko głuchą niechęć i nieuf­
ność.

Lud zabrał duszę jej męża, skazał ją 
•na pustkowie, zamiast Paryża i Nicei. 
Lud najczęściej różnił ją /  mężem, po­
nieważ wszystkie sprzeczki małżeńskie 
wwnikały przeważnie na tle krytyki jego- 
posunięć łilasiiropijnych i społeczmeh 
I wreszcie ten sam lud na schyłku ż\'- 
cia, kiedy natura ludzka tak łaknie już 
ciszy i spokoju, nietylko mordem odpła 
cił za dobrodziejstwa ale wywrócił do  
góry nogami cały porządek socjalny i e 
tyczny.... Pojęcie Dobra i Zła!

W  ()0-lym roku życia p. Gintoyytową 
poczuła się zobowiązaną do uczuć, któ­
re hy ły jak najdalsze od Horodlan w cią 
gn całych stuleci. 'Poczęła marzyć o- 
zemście! Żyła nadzieją na interwencję 
skrzyyydzonych i sponiew-ieranych klas 
yyyższych. Wierzyła że Biały śv .at nie 
ustąpi lak łatwo Czerwonemu, Śledziła 
bacznie cały ruch antyrewołucyjny na 
śyy lecie, sprowadzała literaturę yve 
wszystkich językach i starała się w du­
szy wnuka wypielęgnować ziarna zem­
sty.
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O sU tecine o su la o ie  planu budowy 
s u ó ł  p o w si. w W Jeńszciyzfiie
W  dn. 14 i 15 bm. baiwjt w Brasła- 

wiu kurator Okręgu SżkoJnego Wileń­
skiego w towarzj stwie naczelnika wy­
działu sz/kół pow.szec hnych. Kurator 
przybył w celu omówienia sprawy budo 
wy szkół powszechnych irm. Marszałka 
Piłsudskiego.

a konferencji z udziałem starosty 
i  insp-Uklorów szkolne <o'i samorządowe 
go msWttryno punkty. v< którvch prace 
•wstępne będą niezwłocznie rozpoczęte. 
Od.p v jednie kwoty na budowę szkół 
będą prz. kazatne w najbliższych dniach 

Pn/atem kurator dokonał lustracji 
budujących się gmachów szkoły pow­
szechnej i giininazjiun oraz zwiedził oho 
z v  C I W F .

Podczas pobytu kuratora w Bra.da 
wiu prezes SłrTwa iV ys z enia Szkoły Śred 
niej informował go o aktualnych kwest- 
jacu. związanych ze szkołą średnią. R 

.drasławia kurator ud«l się d0 Święuan.

Tegoroczni maturzyści
Ukończyli Wydział Hie.niczy 
Fańsiw. Szkoły TechnitzneJ 

w Wilnie
1. Anzelew ioz W ito ld ; 2. Apryszko M ichał; 

«ł. Bańkow ski W acław ; 4. Hasis W ładysław ; 
5. Kruszko M ichał; 6. Burbo Rom an; 7. Cierach 
E dw ard ; 8. Ciszewski M ieczysław; 9. Oaśkie- 
w icz W łodzim ierz 10 G ordyniec M ichał'
11. Em sel Ryszard; 12. Fudalej Aleksander; 
13. Jurewicz Bernard: 14. K onkołow icz Antoni; 
15. Kelm Em il: i6. Kutz I.othar; 17. Łopatko 
M ic ia ł; 18. Łukaszewicz Józef, 19. Makarski 
Zbigniew ; 20. Mntecki Czesław; 21 Molis P iotr; 

"22. N iedźwiedź A n ton i; 23. Niemczanr.sk; Sym- 
forjan - 24. Paczkow ski Jarosław 25 Palczew- 
ski A lbin ; 26. Rożnow ski Zbigniew ; 27. Rusiecki 
Jan: 28. Słom iński Józef; 29. Stanfctewtez Wuc 

itor: 30. Sliwowski Czesław Stanisław 31. W il- 
aiiew czyc Czesław -Stam sław ; 32. W iśniew ski
Aleksander; 33. Zaukiew icz Jerzy; 34. Żyźuiew - 
ski Jerzy I £

N& co choroją «  W ilw sic iy ż  i*
inspektor Lekarski w ojew ództw a wileńskie 

•go sporządził wykaz zachorow ań i zgonów na 
ch orob y  zakazne i inne, występujące nagmnin 
Jtie, na terenie w ojew ództw a za czas od 5 do 
11 bm z którego wynika, iż. zanotow ano; 84 
w ypadki -zachorowań na jaglicę 34 wypadki 
gruźlicy otw artej, w leni 5 zgonów , 7 wypad 
k ów  duTu brzusznego, 7 błonicy w tent 1 zgon, 
5 w ypadków róży, w tem 1 zgon, 6 za-choro 
wań na błonicę, t wypmdiki odry p o  2 wypad 

k i grypy, krztusca i czerw onki, 1 wypadek du 
ru plamistego, I wypadek zapalenia op on  móz 
gow ych  j 1 w ypadek ospów ki.

K R O
Dziś: fliaksego, Westyny 
Jutro: Szymona z Lipnicy

Wschód słotica— godz. 3 m. 0* 
Zachód słońca—,jodz. * m. 44

Spastrzafanta Zakładu Mataaiełagjl I). 8  8 
« Witała z dnia !6.ViI. 1936 r.

Ciśnienie 757
Temperatura średnia -f- 21
Tem peratura najw yższa +  24 

, Tem peratura najniższa +  16
Opad —
W iatr połudn iow y
Tend.: wzrost
Uwagi: dość pogodnie.

—  Przepow iednia pogody w-g Pl.M. u iio w Je 
ozora dnia 17 bm.: Pogoda słoneczna o zaeh 
murzeniu zm iennem, ze skłonnością do burz lub 
przułotiiyołi deszczów.

Tem peratura bez znacznych zmian.
Um iarkowane, cliw ilam i poryw iste w iatry i  

kierunków  w schodnich.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) R ostkow skiego (Kalwaryjska. 31): 2) W y so c ­
kiego (W ielka 3); 3) Krum kinów (Niemiecka 
23): 4) Augustowskiego (K ijow ska 2).

RUCH POPULACYJNY:

—  ZAREJESTROW ANE URODZINY: 1) Mo 
rozów na W iera

—  ZGONY 1) Abel Estera, lat 4,'>; 2) Dwera 
W eronika lat 77; 3) Matue łwtn (niom ow ’ę).

K O M FO R T O W O  U R Z Ą D Z O N /

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny baidzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:

—  l»o Hotelu St Georges: Jakubow ski Jó­
zef z W arszaw y; L :pska Antonina z W arszaw y; 
Ereciński Tadeusz z Poznania; Feldt W acław , 
in i. z W arszaw y; Ordęga Marja z Kalisza; Iło 
m anow ski Zygm unt; Cyhanowski Stefan inż. z 

i W arszaw y; liadajew ski Stefan przem . z Pozna 
nia; Czerniewska Stefanja, sekretarka z W a r­
szawy; G orzkiew icz Stanisław, rolnik z Chało- 
iiiow s ; W olsk i Jozef, student z W arszaw y; Łam 
pe Irena z W arszaw y; Skwarczyński Stanisław, 
urzędnik z W arszaw y; B iałow iejski Stanisław, 
dnż. z W arszaw y; Suniewski Henryk zast. szefa 
Biura Pers. z W arszaw y; Zakrzewski Adam, ma 
gister praw  z Wrarszawy

Podrzutek
14 bm. Józef Sbudnioki, m c osady W oropa 

jjew o. przy drodze w pobliżu stacji kolejow ej 
W o ro p a je w o  znalazł porzucone n iem ow lę płci 
żeńskiej w wieku 3— 1 tyg., które dostarczył do 
Zarządu Gminnego w WOropa jew ie

Sprawcy podrzucenia1 dziecka narazie nie u 
■= la łono

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Cony przystępne 
T tie fony  w pokerach. W inda osobowa

« ;.z!;i)o\v\
—  ID REKTOR IZBA SKa IWSOW EJ w W'i! 

nie ]>. .Stanisław W idouw ki w dn u 16 bm. pow­
rócił i ob ją ł urzędowanuie

B K A
MIEJSKA.

URLOP PREZYDENTA MIASTA. Prezy­
dent ln. W ilna, dr. Maieszew.ski, poczynając od 
najoliższego poniedziałku roziMiczyna urlop wy 
p oc /eu k ow y .

—  MAGISTRAT UMORZYŁ 6.000 ZALEG­
ŁYCH SPRAW  PODATKOW YCH Ostatnio, u- 
rzędy skanborwe przeciążone były niezwykli' du 
żą ilością w niosków  o egzekucję zaległych po 
da łkćw  oraz opłat m iejskich i ubezpieczenio­
wych Ponieważ wiele zaległych podailków i op 
łat w m iędzyczasie zostało opłaconecn , wzgląd 
nie wszczynanie kroków  egzekucyjnych nie by 
to celow e spow odu  nieściągalności, zaszła ko 
nieczność szczegółow ego zbadania i zaktualizo 
wania zaległych w niosków  egzekucyjnych. W 
związku z tem, jalk już donosiliśm y, Izba Skar 
howa. przesiała d o  magistratu przeszło 60.000 
spraw z prośbą o stwierdzenie, które z nich 
nadają się jeszcze do egzekucji. Sprarwą tą za 
j ł się w edział podatkow y miasta. Obecnie ol 
brzym ia ta praca dobiegai końca. Z 60.000 za 
ległych spraw przeszło 6.000 zostało um orzo­
nych. Reszta w niosków  egzekucyjnych  zostanie 
w dniach najbliższych przesłana ponow nie do 
urzędów  skarbow ych  celeim przeprow adzona, 
egzekucji.

Jak się do-v,,listujemy, ubczp:eczakiia smofe-rz 
na. która również otrzym ała od władz skarbu 
w yc.li zaległe wnioski egzekucyjne z prośbą o 
poddanie ich rewizji prace swe już zakończy 
ła i p o  um orzeniu pew nej części zaległych  na 
leanOici resztę przekazała 'liż do egzekucii

W  związku z powyższem  oczeikiwać należy 
z końcem bież. miesiąca nasilenia akcji egzeku 
cyjnej. W  czerwcu oraz w początkach lipca s^o 
wodu wispomnianych wyżei prac rewizyjnych 
egzekucja znacznie zamarła,

 _
7 UNIWERSYTET?

—  DZIEKAN Al' W YDZIAŁU ROLNICZO —  
LEŚNEGO UNIW ERSYTt TU Poznańskiego na­
desłał do redakcji warunki przyjęcia do sekeyj 
rolnej i leśnej U. P. W arunki te są do przejrzę 
nia w adm inistiacji pisma od g-otdz. 9 i pół do 
15 i pół

L KOLEI
—  DYREKTOR KOLEI PAŃ STW OW YCH 

Y\ W ILN IE inż. W acław  Głazek w dn 15 lip 
ca r. b. wyjechał na inspekcję linij kolejow ych  
d o  Brześcia, Pińska, Łunińca, Mik a szew tez i 
N ow ogródka

Pow rót nastąpi w sobotę dni i a. 18 łun

SPRa WY SZKOLNI.
—  Dyrekcja Gimnazjum T-wa Pedagogów 

w Wilnie podaje nimiejszein do w iadom ości iż 
z dniem 1 lipca 1936 roku gim nazjum  zm ieniło 
nazwę na „Pryw atne Gimnazjum K oedukacyjne 
„Oświata w W itn ic" (Pism o Kuratorium  Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego z d ni a 25.V 1936 roku 
Nr. H-39471/35). Decyzją pana ministra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
4\I1  1936 r. Nr. 1I-S-1829/36 gim nazjum  to ko 
rzysta v. y> u lny nil praw gim nazjum  państw o­
wego.

HARCERSKA
—  W YCIECZKI HARCERSKIE W  W ILNIE. 

B.nwią w W ilnie w ycieczki harcerskie z WTar- 
szawy i P iolrkow a. Harcerz.i złoiżyil' hołd Ser 
cu Marszałka Piłsudskiego na Rossie oraz zwie 
dzali miasto i ok olice  W ilna.

I % / € S  & 3

MIEDZY ZŁODZIEJAMI.

L u d z i., zn.ijący ży ci, złodziei lw i, rdzą, że 
jjjodonno oboiwiązuje iah w siosuaikacli wzajem 
snych pewiigo ro-dzaju ely R a .  Ziodzaej złodziejń 
zip  nie zdem askuje Bywa jednak czasami i od 
w T o l n i e .  W tyxli dniach Sąd O kręgowy w W ii 
nie. rozpoznał sijirawę n iejakiego Wrahryłka, os 
ikarżonego o  udział w okradzeniu sklepu bławat 
a ego  firm y Poltoks, przy ul. N iem iecki,j i ska 
zał go na 8 mies. więzienia

Jeszcze przed rozprawą Imhryk napisał lis*. 
~ćo po licji, w którym  donosił, że wraz z nim 
brał udział w kradzieży niejaik. J. Frenkiel. 
Frenkla na podstawie tego meldunku aresztowa 
n o  Tw ierdzi on. że Im bryk fałszywie go oska ; 
ży ł ch cą c  em ścić się za ło , źe jak oby  Fren­
k ie l, przyczynił się do areszfowauiia Imbryka.

PODRZUTEK I NAKAZ KARNY.

W -czoraj na chodniku przy zaułku Krupni- 
ezyrn znaleziono chłopca z kartką: „Nazy wa się 
-Jurek". P rócz kartki do ubrania podrzutka przy 
iczcpiony był nakaz karny starostwa. (c)

UJIjCIE OPRYSZKA.

Niejaki Kropo-w znany jest jHilicji jako zawo 
-dow y złodziej. Oslalnki pan ten w yspecjalizo 
w rj się w kradzieży zegarków, stosując przy- 
ł«m  dość zuchwały i boda j nienofowamy na 
bruk-u wileńskim sposób.

U dając sekwestratora. łub wysłannika elekl 
rów ni m iejskiej w-ciiodził do mieszkania Gdy 
spostrzegł zegar, w yjm ow ał z teczki papiery i za 
czyn  a t j. sać. W  p ew iu j chwili odzywa! się do 
ibecz-.ej w mieisakaniu pani dom u, iub służącej.

—  Może pani będzie łaskawa spojrzeć przez 
os.no czv ktoś nie skradł mego roiweru. W  ehwii 
li kiedy pilnują, a mieszkania podchodziła do 
okna, opryszek la poi za zegar, wybiegał z tnie 
szkapia i dosiadłszy roweru zmykał.

W reszcie w czoraj jiiebezpieczuego złodzieja 
ujęto U dow odniono nul już 4 kradzieże.

(*:)
ECHA Gf.OSNl .1 SPRAW Y.

Przed dwom a laty M. Lew żn, magiist-er wy­
działu hum anistycznego U. S. B , zam ordo­
wał rodziców , a następnie w yskoczył przez ok 
no na bruk, dozna jąc jedynie ziamania nogi.

Eksperly.za lekarska wykazała, że czynu swe 
go  I.ewin dokonał na He choroby um ysłowej, 
w obec czego dochodzenie karne zostało przeciw 
ko niemu um orzone, zaś Lewina ulokow ano w 
do-mn warjnłów.

Ubec-iie Lewin ze szpitala przestał list dn ad 
wokala wileńskiego, w którym twierdzi, że jc-rł 
całkiem  zdrów i chce odpow iadać przed sądem 
za sw ój czyn. . '  w

BRACISZEK MATU A W K KI.

W czora j przytrzym any został przez jxilicję 
marjawiteki zakonnik który roz.p owszccłun i a ł 
po dom ach druki oraz zbierał datki nie m ając 
na to pozwolenia.

P odohno w niektórych dom ach podawał się 
za duchow nego kato-lickiego. M

NA RYNKU DRZEWNYM...

W czoraj ma rynku drzewnym  znowiu gronia- 
dz-iły się grupki naiwnyc.h w okół stolików- na 
ikiórvch oszuści uprawiali „g rę "  w „Irzy ldasz 
f c i“ . '

Jednego oszusta zatrzym ano. Był to niejaki 
Jan Peirusiew icz (Cedrowa 2). Przyłapano go 
na g orą cjm  uczynku wyłudzenia pieniędzy od  
n iejakiego F'ajwtia Lemzei. o  (Kalwaryjska 76

* (c )- 
„BÓJ SIE BOGA, DYO.NZY!"

Pan DyonLzy, aczk Iwiek nigdy na ringu b ok  
sBrskąui nie był i o  karjerze lioikserskiej nie ma 
r /y ł, jx)siadał ,/.alaa.s; ki'1 J k :'k s t -r s k n ie  gorsze 
od Młjjchrz.yflflriOgtt, Rutliolca nd> innych m i­
strzów pięści.

Szczególnie jego anim usz bokserski jirze- 
wiuł się wówczas, gdy D yonizy T om kow  (Nad 
leśna ul.) po iihacyjee, czując w giow ie różow y 
poszium aiikolioiu, .wracał d o  .domu. W ówcza.s 
źle było  temu, k lóry  odw ażył się czem ś w yw o 
łnć niezadow olenie pana Dyomizego Z miejsca 
przypuszczał furjacki aiak bokserski. W alił pro 
•sią i sicrjiowy.m i wogóic jak się to  w języku 
bolkserskuii nazywa, rozkładał przeciwnika

Tak się złożyło, że gdy D yonizy wracał wiczo 
raj po pijanem u do dom u, spostrzegł na ulicy 
M oslow ej jakiegoś osobnika, k lóry  mu się nie 
spodobał

—  Zaraz mu pokażę -  pom yślał i bez cere­
gieli walnął go  „sierpow ym  po pyisku" Taunten 
spojrzał na Dyonizego i zdębiał:

—  B ój się Boga, Dyonizy, to przecie./ ja., 
tw ój brat.

Jak się okazało D yonizy i dom ie walnął swe 
go brata po giow ie, a gdy obe jrza ł się było 
już zapóźno Rnit brocząc krwią zwalił się na 
chodnik.

PoFcjan spisał protokół i zabrał niefortun 
" c g  t pjjpka do aresztu. •

(c).

RÓŻNE
—  M FU ZAS VUNION V ZW YŻK A CEN NA 

■NUL. Ostatnio- stwierdzono, że w wielu skle­
pach zwyżkowały ceny na sól zwykłą .Sprawą 
tą zainteresowały się władze adm inistracyjne, 
które w najbliższycli dniach wydadzą szerog 
zarządzeii ochronnych . W inni pobierania 'cen 
w yższych ponad ustalone pociągani będą do su 
ruwej odpow iedz i sńn ości karnej.

—  ŻYDZI RADZIĆ BĘDĄ NAD SYTUACJĄ 
W YTW O RZO N Ą PRZEZ USTAW Ę O UBOJU 
BY’DŁA. W  najbliższą niedzielę obradow ać bę 
dzie w WRniie zjazd przedstawicieli żydow skie 
go przemysłu mięsnego Zjazd odbędzie się vr 
lokalu Związiku rzem ieślników żydow skich nrzy 
ul. Rudnickiej.

Zjazd ten został zwołany w związku z sytu 
acją, jaka się zarysowuje po weiściu w życie 
zarządzeń wykonawczych do ustawy o uboju 
bydła.

Na zjazd przybyć m ają nrzedsłatwiciele pra 
cownilKOw przemysłu mięsnego ze wszystkich 
miast i m iasteczek w ojew ództw a wileńskiego i  
n ow ogródzkiego

— W ILNO LICZY 13.000 WYBORCÓW ZY 
D OW  Jak w iadom o, w początkach września na 
terenie W ilnu odbędą się w ybory do wyznamio 
w ej gm iny żydow skiej. Prace nad sporządzę 
niem spisów w yborców  są już na ukończeń*: 
W iln o  liczyć’ b id z ie  ok o ło  13000 w yborców .

Należy zaznaczyć, że w r 1928 podczas wy 
b orów  d o  pierwszej gm iny żydow skiej by ło  
7500 upraw nionych do głosow ania. Tak znacz 
ne zwiększenie iiczby w yborców  tmma-łzyć na 
leży tem, że w ów czas spisy w ynorców  nie by 
ły jeszcze dostatecznie uporządkowane-

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR LE I NI W  OGRODZIE 

PO-BERNARDYNs KIM.
—  Prem jera w Teatrze Lelulm . Dziś, dnia 

17.VII r. b. o  godz. 8,15 w iecz. —  w Teatrze- 
Letnim odbędzie się prem jera sensacyjnej sztu 
ki am erykańskiej w 3 aktach Ayn Rand‘a „K io  
izahił1’ . Sztuka ta jest rozpraw ą sądową, w któ 
rej 'bierze udział 17 osób  z zespołu artystycz­
nego i 12 osób  przysięgłych  z pośród publicz 
ności. Sztuka grana jest bez suflera : przy ot­
w artej kurtynie. W  ciągu całego przedstaw ienia 
ogłasza się dwie 10-ciom tnutowe przerwy. W  
zakończeniu przedstawienia, gdy przew ód są­
dow y zostaje zakończony, przysięgli udają się 
na naradę i w ydają w yrok oskarżający , lub. u- 
niew inniający. Reżyserja W . Czengerego De 
koracja W . M akojnika Ceny zniżone.
— Niedzielna popołudniówka w Teatrze Letnim. 

W  niedzielę dniia 19.VII r. b. o godz 4,15 pp.—  
przedstaw ienu popołudniow e wypełni doskona 
ła k om cdja  w 3 aktach St. B iedrzyńskiego 
„ću jzik  i S-ka". Ceny pro-pagandowe.

KINA I FILMY
„ZŁODZIEJ SERC”  1 „ŚW IAT SIĘ ŚMIEJE* 

(kino „Helios ).
Akcja film u rozgrywa się w czasacn rene­

sansu włoiskiego „żłoctzie j serc" —  to lieiwe- 
Jiuto, Cellini, słynny złotnik i uw odzi-iel k<biet 
Ciągle gra o  sw oją gluwę, aż wygrywa... m i­
łość księżniczki.

Spryciarz nietylku w walce na  szpady, ale 
w ogóic życiow y. S

Obraiz ma wiele em ocjon u jących  mom entów 
Tu i ów dzie rozsiane perełki humoru. W  każ- 
d j ni razie widz spędza czas przyjem nie.

Kogo byle.czeim rozweselić nie można -  uo- 
kony-wa tego drugi film , już w W ilnie wyświet 
lany, , Świat się śm ieje".

W iciu  kon frontu je swe wrażenia og ląd ając tę 
koimedję sow iecką po raz drugi. om.

„K RÓ LEW SK A FAW tlR V I A " 
i „NASI CHŁOPCY M ARYN ARZE" (fc. „P an “ J.

i-o w ory i.) Ludwika XV je»t Madame Dubarry 
iDolores del Rio). W spaniale delkoracjjnie są 

sceny cłworu. 1’ rzykuwają wzrok, sieć intryg zaś 
Irzyma w napięciu nerwy.

Ta faw oryta królewska pozwalała sobie na 
jazdę saniami... w lecie no cukrze. Po śmierci 
wielkiego „prolektoięa" zaś musiała się... w yno 
sic, jak niepyszna. •

Obraz warto zobaczyć, m inio że trąci m e­
szką.

Nasi ch łopcy m arynarze" nadzwyczajni. 
Propaganda marynarki i lotnictwa am erykańs­
kiego, ale zrobiona w ięcej niż po amerykańsku

W ątek m iłosny jest tu... utylitarny. Służy do 
pokazania spraw-noiści floty morsikiej i pow ietrz­
nej —  i lak „um iejętn ie" przeprow adzony, że 
widz połyka z łatwością haczyk propagandy.

am .

Uczniów pozostałych 
w Klasie Vl-e|

przygotowuje do egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b. nauczy­
ciel gimnazjum —  W ilno, ul. M ickie­

wicza 4 m. 12

.IsttBr

Na 5 lat ęzfenEa
Sąd Okresowy w Lidzie skazał a 5 lat wię­

zienia z pozbawieniem praw obywatelskich Bat 
zylego Gaeuka vel Haeuka ze wsi Ciemno-Blalo, 
pow. szezuezyń: kiego, za fziluykaeję i puseeza 
nie w obieg fałszywych moneł 50-groszowych. 
lilóre skazanie* zbywał nn targach w Ostry nie 
Przyrządy, któremi fałszerz posługiw ał się przy 
fabrykacji pieniędzy izo.stały skonfiskowane 

Jan Ryżko, z osody fabrycznej Niemen, pow. 
iidzkiega, wyrokiem Sądu Okręgowego w Lidzie 
skazany został na 5 lat wiezienia z pozbawię 
niem praw honorowych i obywatelskich za po 
zbawienie żyela Stefunji ŁachocŁowej. Morder 

stwo bvlo dokonone na tle uiilosneni.



10
„ K U R j Ę f t "  y, rtm a 17 h p ea  J 9 3 6  ro k u

D z i e c i  nu c f c r r i Y t o c ^ ę . .
J a „ w 'ad om o, M inisterstwo K om unikacji, za 

przykładom  lait ubiegłych zarządziło w terminie 
od  13 do 27 bin. bezpłatny przew óz na kolejach 
dzieci

Nasi m ilusińscy skwapliw ie korzystali z tej 
okazji. Na dw orcach  kolo jow . ro jno  i gwarno. 
Uwija su; wiele dzieci, szukających ...opiekuna, 
za którego prot keją m og łyby  się udać „w  
św iat-1

zy kasach biletow ych tam, gdzie pasaże 
row ie stoją, czasami w ogonkach, b y  nabyć bi 
let podróży , grom adza się m łodzi am atorze „p od  
róży  w nieznane11 w poszukiw aniu opieki

A opiekunów  nie brak. Chłopiec skfauuie cza­
sem. że w takiem a takiem mieście czekają na 
n iego rodzice i krewni i podróżny, pomyślarw&zy 
sobie, czego ma nic zrob ić przyjem ności dziec 
ku, zabiera je  ze soibą. A że Każdy dorosły  pa 
•sażer ma prawo, w ieźć ze sobą aż czw oro  ma 
łych i damni ow ych posażerów , w ięc n ic dziwneg, 
że poc.ągi są ooecn ie przepełnione.

W  NIEZNANE 
Dzieci czepiają się pierw szego lepszego pasa 

tw a , wsiadają d o  pierwszego lepszego pociągu 
i jed ą  w nieznane... A skuilki tego są takie, że 
ostatnio w kaidem  prawie m ieście Polski zna
leźli się mald turyści, w ałęsający się po ulicach
m iasta, bez opieki głodni, w ym ęczeni podróżą, 
czasam i bardzo daleką

Dzuećm. term opiekuje się siłą rzeczy poli 
c ja  obieca, której zadaniem jest, jak windo
Tno. m. in. opieka nad dzieckiem . W iem y o
kilku wypadkach, ilustrujących w dobitny spo 
sód, że czasami winę za taki stan rzeczy pono 
szą ni." same dzieci, nie rodzice, którzy pozw ą 
łają dzieciom  w tein sposób podróżow ać, lecz i 
„op iek un ow ie11, chętnie pooejim ujący się misji, 
którei następnie nie spełniają.

.„OPIEKUNKA11.

M łoda policjantka, pełniąc służbę na wor 
cu kole jow ym  w W ilnie sposlrzeigia trzy zapia 
kane małe dziewczynki. Dwie m iały walizeczki 
w  ręku W idać było, że przybyły do W ilna, 
skorzysta wszy z dobrodziejstw a ulgi. Czemuż 
więc dziew czynki płarzą co się stało?

Cziu e naę,u,y];; się- ku nńm granatowa postać 
puodf j policjantki,

-— Co wam jest, dzieci?
Dziewczynki narazi* peszą się, lecz dobry, 

zachęcający wzrok policjantki ośmiela je  Zaczy 
nają opow iadać.

Jedna nazywa się Z ofja  Borowików na, pocnb 
dzt z Baranowicz i liczy lait 13. Pozostałe obie 
to  siostry: 12 letnia Frejda i ł l  letnia Ełka 
M atłowskie

W  Izbie Zaitrz\nuań, dokąd dzieci narazie 
sprow adzono, opow iedziały, że przyjechały" do

Obt-wiązkl właścicieli 
(posiadaczy) EKoni

I Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas nabywaC I wysewac nasiona 

kwiatów zimotrwatych

1 Centrala iaopiimi Otr-dn-i-T--
I wł. J. Krywko, W<LN0, Zawal ha 28, tel. 2 1 4 8  
I Porady fachowe bezpłatne

POŻARY
1 3  lim. ó g o o z  i i  x  rzas.e hurzy «  Łoi. 

OBRÓB —  BF.REZW ECKI, gm głębocl.iej, puw. 
dziśnieńskiego wskutek uderzenia oi un . spło 
oąl dum  m ieszkalny Pawła D ziechnaronka

W  dnnu 13 om . ok o io  , odz. 4 w k ol ĆŹLF. 
NIEW1C.ZE gm. prozorock ie j tegoż powiatu od 
uderzenia pioruna spłonął notwubudujący się 
tom Stef *na Szycionka. D om  nie był ubezpieczo 

nv. JEDNOCZEŚNIE ZOSTAł AZONY PlCzRU 
NEM SO-L.IOI.ETM KAZIMIERZ A ECŁAW O- 
■WICZ. który się schronił pod  ten dom  ud desz 
czu .

l i  bni z nieustalonej naraz', przyczyny pow­
stał pożar w zaroślach m aj JÓ ZhFO U  1, gm. 
hermamow ickiej tegoż powiatu.

13 hm. w e wsi BORÓW KI, .gm . w orop ijew  
aadej, pow  p „sław skiego od uderzenia piom na 
splOTi; dom  mieszkalny z urządzeniem  dumo- 
we*Łi Józefa Zaryck ego.

13 hm o  godz 22-ej od  u lerzenia pioruna 
spaliła się stodoła  z sianem Hilarego Myszki, 
m -ca wsi MYSCZKI, gm duniłow ickiej, tegoż 
powiatu

W  dniu 13 bm . o godz. 23 we wsi KORNI 
CA, gm. iodzkiej, pow . brasiaw skiego w  czasie 
rfur-.y od  uderzenia pioruna spłonęły: Uom inie 
azkahiy i chlew z warzywnią pod jednym  da­
chem , sprzęlv dom ow e, ubranie, zbozc i narzę 
dŁia -olnacz H ipolita Skowyrki.

W ilna za pozw oleniem  rodziców . Pewna miesz 
taniKa Baranowicz, D. W endrow ska, nodjęła się 
przyw ieźć je  do W ilna i Skierować d o  krew ­
nych P o  drodze j.'diuik, było  to w Lidzie, op ie 
1 unka oświadczyta dziew czynkom , że musi wy 
siąść i dz;ewczynki pozostały same w pociągu. 
W  pociągu zajMa się nieani służba kolejow a, zaś 
r.a aw orcu  w tVi,nie policjantka. Tegoż dnia pc 
licjantka ustaliła kim są . gdzie m ieszkają krew 
ni m łodocianych  podróżniczek, poczem  dzieci 
ddano pod  ich o p ie k ę ..

„P rzeciw ko „op iekunce11, jak się dow iaduje 
my, w ytoczona zoistaaiie sprawa za pozostaw ię 
nie dzieci bez opieki.

PODRÓŻNICY 
W  tymi samym dniu na peronie dw orca zau 

ważono dw óch ch łopców . Krzątali się 'dookoła  
przyjezdnych, usiłując przedostać się z peronu 
na dw orzec Dyżurna policjantka odrazu wyczu 
ła w nich ..podróżn ików 11.

—  Z kim przyjechaliście,
Malcy mrugają oczam i, coś lani m ówią, ale 

policjantka odVazu dom yśla się, że przyjechali 
bez opiekuna. Następnie przyznają się. Są to 
113 letni Grablewski i 12 letni Aleksander Lub 
czyk. Chłopcy twierdzą że pochodzą  ze Sm orgoń 
i bez pozw olenia rodziców  postanowili skorzy 
stać z bezpłatnego przejazoiu. by  odw iedzić W il 
no. M ałych podróżn ików  ulokow ano w Izbie 
ż  ilrzymań. Policja  zbada wpierw, czy istotnie 
pochodzą  ze Sm orgoń (odpow iedni tolefonogram  
został już nadany do policji sm orgońskiej) p o ­
czem dzieci zostaną odesłane o  rodziców .

Policjantki mają na dw orcu  w ytężoną służ 
bę. Muszą popilnow ać przy kasie, by mali, zaipa 
leni am atorzy podróży  nie wyszukiwali zbyt na 
treknie „op iek un ów 11, bv nie zaczepiali pasaże 
rów, bv nie siadali do pociągu bez opieki i t. p 
P&nacwo muszą otaczać opieką tych, oo już do 
W ilna przybyli.

Policjantki, pełn iące służbę m ogłyby opo­
w iedzieć niejedną ciekawą historję.

FANTAZJA DZIECKA 
Przy kasie biletow ej mała dziewczynka o  ko 

lorze oczy  polnych  fjo łków  Po twarzyczce sjVły

R A D  JO
W I L N O .

PIĄTEK, dnia 17 lipca  1936 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Gimn ; 6 50: Muz. z f>łvt; 

7.20; Dzien. por.; 7,30: Progr., 7,35; Inform a 
c je ; 7,10: M uzyka; 8,00--11,57: Przerwa 11,57 
Sygnał i czas; 12,03: Zespól salonow y Pawła 
Rynasa; 12,35; „W ileńszczyzna i W ilnian ie w  
anegdocie staropolsk iej11 —  felj. J. Pntramen 
ta; 13.05: Dzien. p oi.; 13 15: Muzyka popular 
na; 14.15:— 15 30: Przerw a; 15l,30: Codz. ode. 
pow .; 15 38: Zycie kult.; 15,43: Z rynku pracy ; 
15,45: R ozm ow a z ch orym i; 16,00: „N a cześć 
słońca11 a u d .1 muz. St. R oya; 16,40: „W o ln a  
•szkoia w ojskow a w W arszaw ie w lat. 1914— 5“  
—  odczyt wygi. W  Jędrzejew icz ; jy  oq 

Wschodnie n astroje11 —  końce-* j 7 5q . p 0 _
radllilt sportowy,^ 18,00- ^ t y  dzieci om ów i 
C iocia  H aiai 15,ló :  Pieśni w  wyk. W andy Ki 
la rsk ie j; 18,30: „N ow y  język 11 —  gawęda regj. 
L eon a  W oite jk i; 18,40: K oncert reki.; 1845- 
„S próbu j szczęścia11; 18,50: B iuro ś tu d jów
ru im . ze stuch.; 19,00; Koncert sym fon iczny 
z W aw elu , 20,00; R ecytacje; 20,10: D. c. kom 
certu z W aw elu ; 20,50: Dzien. w iecz.; 21,00: 
Pogad akt.; 21,05; M uzyka lekka; 2>00: W ind. 
sport.; 22,15: Koncert polskch  laureatów wied. 
konkursu; 22,55; Osta-t. w isd. dzien. rau j.; —  
t>3.Ó6: Zakończen ie program u,

SOBOTA, dn ia  18 tipca l936 roku.
1 6.30: Pieśń 3.33: Gimn. 6,50: M uzyka; 7,20;
Dziennik por. 7.30. P-ogrftm dz 7,35; Giełda 
ro i 7 10 Muzyka z płyt; 8.00: P rztrw a; 11,57: 
k a s  i hejnał, 12,03 K oncert 12.55: Pvze<m>d 

prasy roln. J3,05: Dziennik poł. 13,15: Konct rt 
życzeń ; 14,15: Przerwa; 14,30: K o.icer. rozrytb 
k iw y  w szystkiego pótroszku ; 15.30: Codz. od'ć. 
p iw. 15.38 Życie kult 15,43: Z rynku prhcy; 
15 45: „Klapek i Klapek na letnisku11; 16,00: 
Koncert so listów ; 16,45: „B ałtyk  —  pustynią 
w odn ą1* pog . 17,00 .Koncert Z Zoń ; 17,50: „P uss 
cza  R udnicka '1 pog. wygł. Fetik i D angel; 18,00: 
PraeMad litewski- 18,i0: „P ; u Dutkowski i jego 
fol-, ark11 p /g  Boi P rus* w oprać, W and\ B oye; 
48,40: Koncert reki. 18,50: Pogad, aktuu na: 
'18,00 W ieczór tnnzyki lekk ie j;^2015 :^„P ozna j­
m y W ileńszćzyznę11 w  oprać.
Jerzego

Zbig K opalki 1 
20.45: Dziennik w ieczPutram enta

20 55- Pogad aktua.na: 21,00: Recital śpiewaczy 
-Steni Zaw adzkiej 21,30: Dwa skecze; 22.00: 
W iad. sport 22,15: Kwintet sa*>n Stefana Ra 
ichonia; 23.00: N ow ości z płyt; 22,30: Zakończe­
n ie  program u

wają łzy, arżą brylantani na długich pięknych 
rzęsach.

Co ci dziecinko? pyta się podróżny 
Dziewczynka) opowiada, o sw oje j tragedji Li 

czy lat 18. O jciec porzuci! je j matkę i mieszka 
obecn ie sa,in w Gdyni. W ym ienia ulicę, w-yjnie 
nia adres. Chce, by ją  zawieźli do ojczulka Mai 
ka ma przyjaciela, który ją  bije. Niechże dobrzy 
ludzie zlatują się nad/ nią.

Byleby się zlitowali (szczególnie czule są 
kobiety ), lecz tutaj wkracza policjamtka Zaczy­
na dziew czynkę badać. W krótce stwierdza je j 
nazwisko i dow iaduje się, że mała artystycznie 
klam it. Posiada qj*a i maitkę w W ilnie Cheia 
ła sobie ot —  p o jech a ć do Gdyni, o  której sły­
szała, a chcąc, „zd ob y ć  op iekuna'1, próbow ała 
wzruszyć serca pasażerów  zmyiślonein opow iada 
nicm..

O pow iadają o pew nej pani, która bvta a/ż 
tak aobra że zamiast czterech „m ałych  podróż 
n y ch '1 zaopiekowała, się. ■ sześciorgiem  i w rezul 
tacie naraziła się na protokół.

POD ADRESFM  RODZICOM7 
Na zakończenie mika słów  pod adresem ro 

dziców . W ysyłając dzieci w- daleką podróż, po 
w nni znaleźć1 dla nich odpow iedn iego opiekuna

W

W, rwiązku z obowiązu^ącemi przepisami
przypom nieć należy w ażniejsze obow iązki w ł* 
śc cieli (posiadaczy) koni. Otóż w łaściciele (po - 
aiadacze) koni obow iązani są:

1) okazyw ać dow ód  tożsam ości konia na 
wezwanie organu władz państw ow ych i samu 
rządow ych, jak rów nież bez specjalnego w e­
zwania przy poborze próbnym  i przeglądzie 
kon i;

2) przy każdem  odstą,pienili praw  w łasności 
innej osobie przekazyw ać je j jednocześnie do­
w ód tożsam ości konia, który o., iba  ta ob ow ią ­
zana jest przy jąć oraz zgłosić w zarządzie m ie j 
skini (gm innym ) w łerm m ie 7 -dniow ym  p o  zby  
cie konia;

3) zgłaszać \, zarządzie gm innym  w term inie 
7-dn iow ym  fakt nabycia  komia lub zm ianę jeg c  
stałego m iejsca postoju  oraz zgłaszać w tym że 
tąrm iaie 7-dniowyni inne zm iany dotyczące po­
siadania konia ja k : padnięcie, kradzież i t. p „  
przedstaw iając jednocześnie dow ód  tożsam oscci,

4) w .azie zniszczenia, zgubienia lub kradzie 
ży do .rodu tożsam ości najdalej do dni 7 don ieść 
i. tem zarządow i m iejskiem u (gminnem u) w 
celu uzyskania odpow iedn iego zaśw iadczenia 
i wnieść podanie do re jonow ego  inspektora ka 
ni o w ydanie duplikatu.

Nieprzestrzeganie tych przepisów  pociąga za 
sobą odpow iedzialność w trybie adm inistracyj- 
n o-k am ym .

Popierajcie Przemysł Krajowy!

p
A
N

Z I Ś. Dwa przebo- 
w |ednym proqramie.

w najnowsz. 
filmieD O L O R E S  D E L  R I O

K R Ó L E W S K A  F A W O R Y T A
2) Nasi chłopcy mary ia rze

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala dobrze wentylowana

U C 1  I  A C  I D z 1 L  1 Ulub. pub!. Costance Bennet i' Fridrich March w filmie- - 1051 Z Ł O U Z ł i :  S E R C
ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE2) Komedja muzyczna 

produkcji sowieckiej

(WIESIOŁYJE REBJATA) Balkon 25 groszy, Początek o godz 4 ej

CAS1NOI

2)

Dziś wielki podwójny program: 1) Rozśpiewana i roztańczona

JA NAM  TEMPERAMENT
W  roi. gb: wszechświatowej sławy śpiewak Bing Grosby i prześliczna Marlon Davles

b u  s t  a n  K E A r o i
Ceny na wszystkie seanse: balkon 23 gr., parter od 54 gr. Salo dobrze wentylowana

ŚWIATOWID I J ^ p n  H C 1 E . P H I R A
Chluba Poiski, Król pieśni | Er ■ ! 9  A B  B tt

i czarująca MARTA EGGERTH w porywającym tilmle „DLA CIEBIE ŚPIEWAM"
Humor. Tempo akcji. Śpiew w języku polskim. Nad program: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

J I P U l l  # A  II DZiś- Mergaret »uilavan i Herbert Marschali w potęt. diamacie

o6M,s,,0, Dobra wróżka
Nad prSgfa.n: DODATKI DŹWIĘKOWE. —  Początek o g. 6-ej w niedz ele 1. św. o 4-ej 7P

Obwieszczenie
Ząrząo Miękki w W ilnie dodałkoiwo d o  ob  

-n-ieszrzemia z mnij 4 niają 1936 r, podaje do 
w iadom ości, że o sob y  zainteresowane prawne i 
fizyczne w- myśl art. 26 p. c. Rozyiorządjzeniia 
Prezydenta R źm y p cą p o lite j z dnia 16 iutego 

r |1L;. U-D P. Nr, 23, poz. 202) m ogą «gła- 
Szać wnioski, dotyczące planu zabudowania w 
termin i od dnia 1 li*>ca 1931 r do d n *  1 sVy 
czn ia 1937 r  %  Zarządzie Micj-sami w M linie, 
w  P.iurze Lrbanistycznom , w gudizinach urzrjoo 
w ych

W itłio, dnia 30 czerwca 193h r.
(— ) UR. w ,  M<AiLI-SZEW SKI 

Prezydent miasta W  i >na

Obwieszczenie
Sędzia —  korr.isarz upadłej firm y „W ileftt- 

ski L imbatrd K resow ja —  Sodoma G ordon i 
S-ka11 obw ieszcza, że w  d n u  8 llpca 1936 reku 
została ustalona lista w .erzytelności; którą kau. 
dv interesowany m oże przeglądać w  N e k r ^ r  
i^cie I W ydziału  Sądu Oiki-ęgowegc w  W Unie. 

Każdmi u z w ierzycieli przystugnrje prawo
w ciatn 2-ch ty

obwieszczenia,

o b u w i e
tenisowe, brezentowe, 
gumowe, prunelowe, 

atlasowe, sandały 
wiatrówki 

polska wytw. obuwia
W. N O W I C K I

Wilno, Wielka 30

buKTÓK

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wer.erycz 
ne, narządów m u o t  

od g. 9— 1 1 5— 8 w,

D u r a j a

Zeldowiczowa
Choroby koDlece, skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 1 4 — 7 »  

bi. wn««<ka " 8 « .  J 
tel. 2-77.

składania d o  Sądu sprzeciw u w 
rod n i od daty -bwic.szcze.nia, w M onitorze Pol
S3hT W  sprzeciwi, należy przytoczyć dowody
i fa' ty na jego uzasadnienie. Sprzeciw, niood- 
TOiwiadający tvm wym agan.om , albo aprM nw 
sijóżniony, D /dzie prz-z Sąd odrffltcony 

(Sygn. spr. U 11/35).

AKIjS Z E S K .

M. Brzezina
masaż leczniczy ’

I elektryzacje 
Zwierzyn ec, T. Zana, 

na lewo Geaymir wska 
ul. Gredzka. 27

A Kl>-SZURKA
M a r ] a

Laknerowa
Przyjm uje o d  9 1 d o  /  w 
ul. I latińtkleg« 5—18
róg Ofiarnej lo b . Sądu)

ZAKŁAT FRYZJERSKI

» m s zF \a
W>elka 44 (w pocwórzu) 
Ondulacja trwała no- 
woczesnemi aparatami

DR. MED.
ZY6MUNT

KUDREWICZ
Ctor wenerycz., syfilis 
s órne i rroczoplciowe 
Zamkowa 15, tel. 19-60

S A /. WLBLSZG/.AKA Sędzia komisarz. I rrzyjm. od 8— 1 i 3— b

Maszynistka
POSZl IKLJE PO SAD Y
jak również może być 
enfeżowane do biura ••  
terminową >rai ą. wyke- 
nn)ą różne prece w do­
mu po b. niskich ce mcL 
Łetkewa olerty do edm 
.Kurjere Kłileńskief* 

pod „Massynistke*

Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoL Sekretarz redakcji przyjmaje od a  * 7R  
e od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia *ą przyjmowana: od -od*. »*/,— J•/« i 7— *  właeir

BSDAKCJA I u l^ B ^ ^ B .n d u M u I^ c .^ le le ^ o n /T lo !*
odbiorem w sdministr. ber dodatku książkowe o 3 *Ł *0 ar- lagranlcą *

CKHA PRENUMERATY; mieaięcznie z odnosx— i - i > «>  “  ......................... .............
w n  t  OGŁOSZEŃ > 1 *  wiersz milimetr, przed tekstem

tych cen

Rękopisów Redakcja
Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750.

odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem ksiątkowym • zl„ z . . .  ,  . .  . . ________
„ ze tekst 30 gr., kronika reaake. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp„ ogłoaz ' - i m h i ł  10 gr. wy afc.

Dla poszul ujących pracy o0% znitku Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, ra tekstem 8-mio Umowy. Za treść oglou a*
• 75 gr.. w tekście 60 gr-

dolicza sią sa ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%.
rmbryk^ .nadesłane

• te .ze ja  ais odpowiada. Administracja zastrzegł sobie, prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p rzy k u je  zastrzeżeń miajsca.
5LSB

W ydawnictwo „ K u r ie r  (Vileósk> S p . s  o . •<
Druk. „Znicz", Wilno, «t. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40, R ed uktor o d o  l u d w i k  Jan H tw afcl.


